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cofnięcia brutalnych zarządzeń 


przeciw wychodźstwu polskiemu we Francji 


Nota Polski do rzędu Eeidlarunić 


sanana mea 


WARSZAWA (PAP), — W dniu 1 
lutego 1950 r. Ambasada Polska w 
Paryżu przesłała franeuskiemu Mi- 
uisterstwu Spraw Zagranicznych no- 
te, stanowiącą odpowiedź na notę 
francuskiego MSZ z dnia 21, I. 1950 
roku. 

Nota polska ma brzmienie nastę- 
pujące: 

Ambasada Polska przesyła Mini- 
słerstwu Spraw Zagranicznych wy- 
razy poważania i potwierdzajac ód- 
biór jego noty z dnia 21 stycznia 
1950 r.. ma zaszczyt w imieniu swe- 
go Rządu zakomunikować, co na- 
stępuje: 

1 W powyższej swej nocie rząd 

francuski usiłuje wbrew ozy- 
wiztym i powszechnie znanyin fax- 
wom. odeprzeć postawiony mu w no- 
cie Ambasady. Polskiej z dnia 14 
slycznia 1950 r. zarzut brutalmiezo po 
swałcenia trzech polsko - francu- 
kich umów: konwencji konsular- 
nej. kulturklnej i emigracyjnej. 

Po zbadaniu użytych w nocie fran 
cuskiej z dnia 21 stycznia 1950 r. ar- 
rumentów, okazuje się, że zacytowa 
ne w niej fakty badź w ogóle nie 
miały miejsca, badź też w istocie 

vej potwierdzają jedynie stawiane 
rządowi francuskiemu  zarzuiy po- 
swałcenia obowiązujących umów. 

sp I tak odnosnie konwencji kon- 

«i sularncj nots francuska zñ- 
rzucą władzom polskim, że pierwsre 
1aruszyły tę umową przez nieuza- 

adnione aresztowania obywau'eji 
[francuskich w Polsce. Twierdzenie 
to sprzeczne jest zarówno z istot 
nym przebiegiem wydarzeń jak i 
z treścią samej konwencji konsular- 
nej. Jsxkżeż bówiem inaczej Zzrozu- 
mieć można ten argument. skoro zi- 


zwa 


równo francuskiej jak i polskiej opiji y Dy 
icznej wiadomo jest, że aro= | 400.000 Polaków, zaś w Polsce kilku 


nii pub] 
sztowani w Polsee obywatele fmin- 
<uscy, ujęci zostali za wrogą dla Pañ 
stwa Polskiego działalność, za która 
nicktórzy z nich już stanęli przeń 
sądami polskimi, ą inni przed sąda- 
mi tymi jeszcze odpowiedzą. Jeśli 
ponadto zważyć. że konwencja koI- 
<yglarna w agóle o jakimkolwiek o- 


oraniczeniw prawa władz polskich 
do aresztowania obywateli francu- 


<sich mie mówi, natomiast w art. 4 
daje możność zatrzymania agentów 
konsularnych jednego państwa. któ- 
rzy na terenie drugiego państwa do- 
puścili się przestępstw, zagrożonych 
kara co najmniej 5 lat wiezienia 
Robińeau. Bassaler i inn.) to jas- 
rym się staje. że postawiony przez 
rząd francuski zarzut pogwałeenia 
umowy konsularnej przez władze 
polskie ostać sie nie može, Tym też 
j rawiej na tle lej błędnej argu- 
mentacji występuje znane i napięt- 
rewane przez demokratyczną opinie 
świata postępowanie władz francu- 
skich, które wyraziło sie w brutal- 
nym aresztowaniu, przesłuchiwaniu 


ARE, 


i deportacji niewinnych obywateli 
polskich z Francji, którym w oba- 
wie przed kompromitacja władz 


traneuskich nie dano możności oba- 
lenia przed francuskimi sądami sta- 
wianych im zarzutów. Jeśli ponadto 
do tych znanych powszechnie fak- 
tów dodać jeszrze dokonane z po- 
pwalłceniem zwyczajów miedzynaro- 
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Komunikat 


Okrepowa Rada Związków Zawo 
dowych w Eodzi, pedaje do wiado- 
mości, że w dniu 4 lutego 50 r. o 
godz. 10 w sali teatru ORZZ przy 
ul. Traugulta Nr. 18 odbedzie sie 
koufereneja z następującym perząd 
kiem obrad: 

1. Rola rup związkowych w ro- 
chu zawodowym, 2. Wsnólzawodnie 
two oszczędnościowe, 3. Znaczenie 
sojuszu roboetniczo - chłopskiega a) 
ekipy łączności, 4. Różne. 

Ta konferencji obowiązani są sta 
wić się przewodniczący lub sekreta 
rze Powiatowych Rad Zw, Zaw, z 
terenu m. Łodzi przewodniczący i 
sekretarze Zarządów Okręgów i Od 
dzialów Zw, Zaw. przewodniczący 
Fad Zakładawych z większych za- 
kladów pracy (zatrudniających po 
nad 250 osób) oraz referenci socjal 
ni przy Związkach branżowych i z 
viokszych zaldadów pracy. 

Okregowa Rada Zw. Zawodowych 

w Łodzi 


$ 
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CZWARTEK 


dowych i podstawowych praw ludz- 
kich aresztowanie i zmaltretowanie 
przez policję francuską posiadacza 
paszportu dyplomatycznego, wice- 
konsula Szczerbińskiego, odpo- 
wiedź na pytanie, kto złamał kon- 
wencję konsularną, może być tylko 
jedna RZĄD FRANCUSKI. 
Trudno również dopatrzeć się 
słuszności w dalszym argu- 
mencie, zawartym w nocie francu- 
skiej z dnia 21. 1. 1950 r., a dotyczą= 
cym konwencji kulturalnej, Jakżeż 
bowiem zakwalifikować umyślne 
zniekształcenie znanego rządowi 
francuskiemu faktn, że działalność 
Instytutu Francuskiego w Folsce z0- 
stała jedynie zawieszona a nie, jak 
twierdzi w swej nocie z Zl, I. 1950 r. 
rząd francuski, Instytut ten został 
zamkniety. Władzom francuskim, 
tóre zamknęły a nie zawiesiły dzia 
łalność polskich towarzystw kultu- 
ralna - pówiatowych we Francji, róż 
nica między tymi dwoma pojęciami 
ra pewno nie jest obca, To znie- 
ksztuteenie rzeczywistości zrozumia- 
ne być jedynie może, jako chęć 
nsprowiedliwienia przed swoją wlas 


tą opinią publiczną polityki prowo- ] 


kowania retorsji, polityki — zmie- 


rzujacej do udaremnienia pracy nad, 


szerzeniem języka i kultury francu- 
skiej w Polsce — która wzbudza co- 
raz większe zaniepokojenie we Fean 
cii, Wszelkie dalsze ograniczenia 
szkolnictwa polskiego we Francji 
byłyby przypieczętowaniem (ej zęub 
nej polityki i musiałyby się spolkać 
z jak najostrzejszym sprzeciwem, 
4 Wobec postawionego zarzutu 
zlarmmamia konwencji emigra- 
cyjnej z 1919 r, nota z dnia 21. I; 
1950 r. znajduje jedyny argument w 
iakee. że we Francji przebywa 


jedynie Francuzów, badź przebywa- 
jących w aresztach, badź też nara- 
żonych na samowolne zaaresztowa- 
nie. Jeśliby władze francuskie istot- 
nie inferesowały sie losem wszyst- 
kich obywateli francuskich przeby- 
wających w Polsce, a nie tylko 
tych, którzy zostali skazani lub po= 
stawieni w stan oskarżenia za znaną 
zadowi francuskiemu działalność, to 
wiadomy byłby im fakt, że obywateli 
francuskich w Polsce jest więcej, niż 


polskiej fakt, że liczni obywatele 
francuscy, których rząd polski 


wbrew swoim obyczajem zmuszony 
był wydalić z granic Rzeczypospoli- 
tej Polskie; publicznie oświadczyli 
swą chęć powrotu do Polski. Ci oby- 
watele francuscy, oczekujący obec- 
nie na rozpatrzenie przez władze 
polskie ich próśb o powrót do kraju, 
gdzie jak insynuuje nota z 21. I 1950 
r. narażeni są na „samowolne aresz- 
towania“ — dali najlepszą odpo- 
wiedź na wspomniany „argument* 
rządu francuskiego. Co się tyczy dru 
ziej części tego argumentu, to Am- 
basada R. P. pragnęłaby podkreślić. 
ża sam fakt istnienia we Francji 
100.000 rzeszy wychodźżstwa polskie- 


MOSKWA 
„lzwiestia* komentuje 
w sprawie Hiszpanii, 
kretarz stanu USA Acheson 18 stycz 
nia br. w odpowiedzi- na list przewo 
dniczącego komisji spraw zagranicz- 
nych senatu USA — Connally, doma 


Dziennik 
oświadczenie 
stóre złożył se 


(PAP), 


tającego się rewizji uchwały ONZ 


w sprawie Hiszpanii. 


Oświadczenie Achesona — stwier- 
dzają „Iawiestia” — dowódzi, że zgo 
dnie ze swą polityką agresji, w któ 
rej Hiszpanii wyznaczono poważne 
miejsce oraz w interesie monopoli i 
banków amerykańskich, które mocna 
isadowiły się w Hiszpanii, kierowni 
cy polityki smerykańskiej lekzeważa 
swaje obowiazki miedzynarodowe 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH "KRAJOW ŁACZCIE SIĘ! 


2 LUTEGO 1950 ROKU 


zo nie świadczy jeszcze o przestrze- 
ganiu przez rząd francuski konwen- 

cji emigracyjnej. Zwerbowani do 
pracy w przedwojennej Polsce, któ- 
ra nie umiała zapewnić wszystkim 
swym obywatelom pracy, 
robotnicy polscy wyjechali do Fran- 
cji właśnie na zasadzie konwencji 
emigracyjnej z 1919 r. Świadcze- 
niem Francji przy tej korzystnej dla 
niej transakcji, w które; przemysł i 
rolnictwo francuskie uzyskiwało ta- 
nią siłę roboczą, miały być gwaran- 
cje, zapewnione robotnikom polskim 
we Francji właśnie konwencją emi- 
gracyjną, której wykonania przed- 
wojenne władze polskie nie chciały 


1 


chłopi i | 


mie przestanie 
domagać sie 
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i nie umiały uzyskać 0d francuskie- 
go kontrahenta. Konwencja ta, 
wbrew twierdzeniom noty z dnia 
21. I. 1950, nie regulowała jedynie 
pobytu Polaków we Francji, ale po- 
nadto przewidziała dla nich m. in, 
prawo swobodnego powrotu do oj- 
czyzny i prawo do posiadanią włas- 
nych organizacji zawodowych i kul- 
turalnych. W świetle tych wywodów 
powoływanie się władz francuskich, 
które pogwałciły konwencję emigra 
cyjną przez nieodnowienie umowy 
repatriacyjnej i rozwiązanie istnieją 
cych organizacji na fakt, że konwen 
cja jest wykonywana, bowiem we 
(Ciąg dalszy na str. 2) 


Gzętwenkow następcą Kolarowa 


Zgromadzenie Narodowe Bułgarii 


dokonało wyboru 


SOFIA (PAP) — W dniu 1 
lutego odbyło się posiedzenie 
Zgromadzenia Narodowego Buł. 
garskiej Republiki Ludowej, Po 
złożeniu hołdu pamięci zmarłe- 
go premiera Wasyla Kolarowa, 
Zgromadzenie na wniosek 
klubu poselskiego Komunistycz- 
nej Partii Bułgarii i Partii 
Chłopskiej, zgłoszony przez prze 
wodniezącego Zgromadzenia, 
dr. Nejczewa — jednomyślnie 
wybrało Prezesem Rady Mini- 

— 


Węgierska Rep 


kroczy niezachwian 


BUDAPESZT (PAP). — W związ- 
ku z czwartą rocznicą proklamowa- 
nia Węgierskiej Republiki Ludowej, 
cała prasa węgierska zamieściłą ar- 
tykuły redakcyjne, poświęcone temu 
wydarzeniu. = 

Minęły 4 lata od chwili — pisze 
centralny organ Węgierskiej Partii 
Pracujących „Szabad Nep“ — gdy 
zakończyły się smutnej pamieci an- 
tyludowe stulecia królestwa, gdy 
Węgry stały się republiką. 

Po 4 latach — stwierdza „Szabad 
Nep“ — nie tylko zniweczyliśmy 
plan, zmierzający do przywrócenia 
panowania obszarników i kapitali- 
stów, nie tylko przeszkodziliśmy 
wrogom ludu w cofnięciu naszej hi- 
storii lecz znącznie posunęliśmy ją 
naprzód. Dzień. 1 lutego 1946 roku 
był pierwszym krokiem w tej serii 
zwycjestw, które doprowadziły do 
dnia 20 sierpnia 1949 roku — wiel- 
kiego dnia w historii Węgier — dunia 
proklamowania konstytucji Węgier- 
skiej Republiki Ludowej. W ciągu 
tych 4 lat ogromnie wzrósł j rozwi- 
nal się nasz kraj i wydaje się Już 
niemał nieprawdopodobną rzeczą, że 
przed 4 laty szpeciła nasze gmachy 


Ę 
le 
si 


nowego premiera 


strów dotychczasowego wicepre 
miera Wylko Czerwenkowa. 

Nowowybranemu premiero- 
wi posłowie Zgromadzenia Na- 
rodowego zgotowali serdeczną 
owację. 

Premier Czerwenkow zgłosił 
wniosek o zatwierdzenie przez 
Zgromadzenie Narodowe rza- 
du w dotychczasowym składzie 
przy ograniczen z! liczby wice- 
premierów z 4 do 3. Wniosek 
został jednomyślnie przyjęty. 


ublika Ludowa 


ie ku socjalizmowi 


publiczne i flagi korona królewska 
— symbol znienawidzonego systemu 
ucisku. Nasze zwycięstwo, odniesió- 
na przed 4 laty, umocniliśmy i u- 
trwaliliśmy przez to, że przekszłałci 
lismy Węgry w Republikę Ludową, 
że umoceniliśmy nasz ustrój ludowo- 
demokratyczny i niezachwianie kro- 
czymy naprzód ku socjalizmowi — 
kończy „Szabad Nep*. 


Delegacja lekarzy radzieckich 


w Polsce 


WARSZAWA (PAP). — W trzecim 
dniu pobytu w Warszawie, członko- 
wie delegacji radzieckiej siużby zdro 
wia zwiedzili Państwowy Zakład 
Higieny, gdzie zaznajomili się z me- 
todami pracy badawczej w zakła= 
dzie, 

Goście radzieccy zwiedzili następ= 
nie zakład dla dzieci im. ks. Bodue= 
na, klinikę pediatryczną i szpital św, 
Stanisława, a w godzinach popołud- 
niowych wzięli udział w zjeździe 
dyrektorów Centralnych Poradni 
Przeciwwenerologicznych. 


„Precz z mordercami, precz ze Ścelbą!" 


| Burzliwe demonstracje w parlamencie włoskim — przeciw sprawcom 


Rzym (PAP) — Na wtorkowym 


+posiedzeniu parlamentu włoskiego 
|sokretarz generalny Powszechnej 


"Konfederacji Pracy di Vittorio zgło 
!sił wniosek o uczczenie pamięci 6 ro 
tbotników zastrzelonych przez policję 
w dniu 9 stycznia w Modenie. Wszy 
sey posłowie przez powstanie oddali 


| 


lota robotnikom poległym w Mode 
[re 
Zabictdjąc pó raz urugi wlos, di 


Vittorio oświadczył: „9 stycznia 1950 
roku 6 młodych robotników, synów 
bohaterskiego miasta Modeny zosta- 
lo zastrzelonych przez policję. 
Śmierć tych roboiników, z których 
czterech brało udział w wojnie o wol 
ność i honor ojczyzny okryła źnłobą 
ludność Modeny — miasta za wybił 
ne zaslugi w wojnie wyzwoleńczej, 
odznaczonego Złotym Krzyżem. 


Ma | Robotnicy 


rzezi w 


sakra ta nastąpiła po krwawych zaj 
ściach w Melissie, Torremaggiore, 
Montescaglioso i ugodziła głęboko ro 
hotników włoskich i cały nuród oraz 
wywołalan fale protestów i oburzenia 
na calym wiecie. 

Nie mam zamiaru powladział 
di Vittorio — omawiać obecnie poli 
tyki i metod rządu, leżących u pod 
stuw tej masakry. Niech mi welna 
będzie — oświadczył dalej mówca — 
wyrazić ból i protest robotników wia 
skich z powodu tej masakry, jednej 
z najpotWworniejszych, jaką zaa mar 
tyrologia proletariatu. Zgroza ogar- 
nia na myśl, iż 6 robotników Modeny 
zostało zamordowańych w walce. o 
pracę i elementarne prawa do życia, 
włoscy nie mogą diużej 


Modenie 


| pozwolić na to, by grozila im 
śmierć, ilekroć występują do walki 
o chleb i pracę, 

Na zakończenie di Vittorio oświad 
czył: „Przesyłając rodzinom poleg 
lych najglębsze wyrazy współczucia 
pragnyęłhym, ahy członkowie rego że 


brania jednomyślnie dali wyraz rze 

konaniu, iż Włochy nie powinny wię 

cej zastać zbwoczone krwią”, 
Przemówierje di Vittorio zosłało 


przyjęte dlugotrwałymi oklaskami 
posłów opozycji. 

Następnie zabrał głos de Gasperi, 
Zaledwie jedrak rozpoczął swoje ex 


pose, posłanka komunistyczna Gina 
Borllini, odznaczona Zlotym Krzy- 


Żem za udział w walkach partyzanc- 
kich, powstala z miejsca i zbliżyw 


Oddamy nasze siły w dążeniu do pokoju 
Będziemy walczyć z krzywdą i wyzyskiem 


Księża o swych wrażeniach z krajowej narady „Caritasu 


KRAKÓW (PAP). — Księża z 
Krakowa, którzy uczestniczyli w 
ogólnokrajowej naradzie zrzeszenia 
„Caritas“, podzielili się swymi wra- 
żemiami z przedstawicielami p.asy. 
Między innymi proboszcz parafi. św. 
Katarzyny w Krakowie ks. Jerzy 
Gogoliński, mówi: 

„Przemówienie premiera Cyrankie 
wicza i min. Wolskiego wywarły na 
mnie duże wrażenie. Gorąco vklaski 
wali księża słowa przedstawicieli Rzą 
du, zapewniające o dalszej opiece i 
pomocy Polski Ludowej dla stowa- 
rzyszeaia „Caritas. Wierze giebo 
ko, że 130 księży z woj. krakowskie 
go, obecnych na naradzie w nelni o- 
cenilo jasność i szczerość intencji 
Rządu, którymi, jak to dobrze zsozu 
mieliśmy, kieruje troska o dobro i 
coraz lepsze życie ogólu ludzi pra- 
cy” 


oraz wolę Organizacji Narodów Zjed 
noczonych, 

Dotychczas oficjalne koła amery- 
kańskie usiłowały ukrywać, jak da 
lece zacieśniły się już stosunki mię 
dzy Waszyngtonem i  Madrytem. 
Obecnie w oświadęzeniu Achesona 
przyznaje sie to, czemu wpierw za- 
przeczano, Nadto Acheson oświad- 
czył, że rząd amerykański zapropo- 
nuje generalewi Franco rozpoczęcie 
rozmów w sprawie zawarcia trakta- 
tu przyjaźni oraz umowy w sprawie 
handlu i żeglugi. 

„Izwiestia”* wskazują, że Asnheson 
spieszy z pomocą generałowi Franco 
w chwili, gcy Hiszpania znajduje się 
obecnie w obliczn katastrofy suspo- 
darczej. gdy zwróciła sie do Banku 


Franco-pupilem Achesona > 


EA EAA AE 
Przedstawiciel bankierów USA 
pragnie uratować kata hiszpańskiego ludu 


Ks. Felicjan Dyka, proboszcz pa- 


rafii oo. Reformutów w robotniczej 
azielnicy Krakowa — Azory, oświad 
czył: 


„Tam, na sali obrad warszawskie 
go zjazdu, stanęły wyraźnie przed 
nami w świetle Chrystusowej nauki 
wzniosłe cele: oñdanie naszych sił 
dla pracy, której treścią jest miłość 
błiżniego, walka z krzywdą i wyzy- 
skiem oraz codzienny trud w służbie 
umocnieniu sprawiedliwego i trwale- 
go pokoju. Wróciwszy na swe pla 
cówki oddamy się tej pracy bez resz 
ty. 

Atmosfera pelna najlepszej woli 
i życzliwości ze strony Rządu Polski 
Ludowej, giębokie przekonanie, że 
Rząd otacza i otaczać będzie opieką 
wiarę i wierzących oraz osiągnięcia 
Polski Ludowej, które wskazują, że 
idziemy ciagle naprzód po słusznej 


Eksportowo-Importowezo 
o udzielenie pożyczki, 
cej wszystkie aktywa tego ban- 
ku, w chwili, gdy stały się zna- 
ne fakty, świadczące o wzmożeniu 
walki narodu hiszpańskiego przeciw- 
ko faszystowskiemu reżimowi Fran- 
co. 

Angielskie czasopismo „Tribune“ 
wyraźnie pisze, że zmiana stanowi 
ska USA wobec Hiszpanii dodała otu 
chy generałowi Franco, gdy stanaj 
on wobec groźnego kryzysu, najcięż 
szego w jega karierze. 

Tak więe konkludają „Jzwie- 
stia“ oświadczenie Achesona 
wskazuje, że koła rzadzace USA za 
mierzaja ratować reżim Franco, 
wbrew demokratyczne* nninii świata. 


nrośbą 


z 
przekraczają- 


drodze, będa nam bodźcem w tej co- 
dziennej i wytrwałej pracy". 


Ks. Bonifacy Wożny, przewodni- 
czący zrzeszenia „Caritas* powie- 
dział: 

„Ogólnopolski zjazd duchowień- 


stwa i świeckich działaczy ketolic- 
kich, wykazał niezbicie, że parozu- 
mienie i współpraca Rządu z ogrom 
na większością duchowieństwa zosta 
iy już faktycznie dokonane". 


APEL KS. JANA TABORA 
Z KLASZTORU FILIPINÓW 
W TARNOWIE: 


„Ja, ksiądz Jan Tabor, liczę 73 la 
ta, w tym kapłaństwa 44 latą. Uwa 
żam akcję uzdrowienia i zmiany kie 
rownictwa „Caritas* za konieczne. 
Zwracam się z apelem do posiępo- 
wych księży w naszym kraju, aby po 
mogli władzom Polski Ludowej w 
zreorganizowaniu stowarzyszenia 
„Caritas“ w naszej kochanej ojczyź 
nie. 

Zwracam się przede wszystkim do 
księży. którzy pracują na Ziemiach 
Odzyskanych: i opiekują się „Cari- 
tas*, aby dołożyli starań, naprawia- 
jac szkody, jakie wyrządziło kierow 
nictwo wrocławskiej „Caritas*, któ- 
re zarazem kompromitują Kościół 
katolicki. Czuję się upoważniony do 
tego apelu tym bardziej, że o te pra 
stare ziemie piastowskie walczyłem 
jeszcze w pierwszym plebiscycie ślą 
skim“, 

(—) Ks, Jan Tabor z klasztoru 
Filipinów w Tarnowie. 


Wybrzeże Kości Słoniowej 
spływa krwią 
GENEWA (PAP). — Via Paryż na 
deszły tu wiadomości o nowej fali 
represji, stosowanych przez władze 
koloniąlne wobec ludności Wybrze- 
ża Kości Słoniowej. Policja i żan- 
darmeria zaatakowały bezbronny 
tłum tubylców na rynku w Dinbo- 
kro zabijając 10 członków demokra- 
tycznego zrzeszenia afrykańskiego i 

raniąc ciężko przeszło 50 osób. 


szy się do lawy rządowej rzuciła pre 
|mierowi w twarz fotografie ofiar 
zajść w Modenie z okrzykiem „mor 
1 dercy!* 

| Gest ten został przyjęty okiaska 
mi przez posiów komunistycznych. 

Posłowie opozycji powstali z miej 
sea, oklaskując Borllini 4 wołejąc: 
„Prerz ze Ścelbą!*, „Precz z morder 
cami“ 

Po uciszeniu się zgiełku, premier 
de Gasperi wygłosił swoje exnose. 

De Gasperi, nie udziełając  żad 
nych wyjaśnień odnośnie przyczyn 
rozwoju kryzysu rządowego, pod 
|kroślił konieczność stworzenia „moc 
| nego rzadu, któryby zapewnil posza 
nówanie prawa". 

Z law lewicy padł w tym miejscu 
okrzyk: „W interesie przemysłow= 
ców!* 

Premier przeszedł następaie da 
spraw reformy rolnej, nie podając 
jednak również żadnych bliższych 
szczegółów. 

Expose premiera, które trwało za- 
ledwie pół godziny, zostało bardzo 
chłodno przyjęte. Oklaski posłów rzą 
dowych były krótkotrwałe. Posłowie 
lewicy chadeckiej po raz pierwszy 
nie oklaskiw. ii rządu. 

De Gasperi powtórzył następnie 
swe expose w senacie, 
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RZYM (PAP). — Cała prasa z wy 
jatkiem chrześcijańsko - demokraty 
cznej, podkreśla, że expose premiera, 
w izbie posłów było słabe i niepew 
ne. 

„Unita“ w artykule wstępnym pi- 
sze: „De Gasperi tym razem nie usi 
łował nawet powtórzyć tych wszyst 
kich oszczerstw i kłamstw antykomu 
nistycznych, których zwykle używa 
w swoich przemówieniach pariamen 
tarnych. 

Któż bowiem wierzy 
w to, iż untykomunizm wystuczy 
do rozwiązania wszystkich bolączek 
istniejących w naszym kraju?“ 


Rokotnicy Wrocławia 


odpowiadają na apel 


rębacza Markiewki 


Wrocław (PAP). Na naradzie wy- 
twórczej załogi Wrocławskich Za- 
kładów Przemysłu Odzieżowego — 
robotnicy i robotnice odpowiedzieli 
na apel czołowego górnika polskie- 
go, Wiktora Markiewxi, postanawia 
iąc podwyższyć produkcję zarówno: 
pod względem ilościowym, jak i ja- 
kościowym. s 

Robotnicy poszczególnych oddzia- 
łów fabryki przyjęli szereg konkret- 
nych zobowiązań zespołowych i indy 
widnalnych. 

Np. załoga jednego z oddzłałów zo 
bowiązała się wykonać roczny plan 
produkeji do dnia 30 pażdziernika 
br. przy czym robotnicy postanowili 
zmniejszyć ilość braków do 1 proc. 


dziś jeszcze 


` 


Komunikat 


W dniu dzisiejszym w lokalu 0O- 
środka Szkoleniowego przy ul. Frau- 
gutta Nr. 1 w godz, od 17 do 21 
odbędzie się konsultacja z pedago- 
giki. 
| Ośrodek Szkolenia Partyjnego 

przy K. É. — PZPR 


Str. 


2 


Nr a 


Bitwa, która zaważyła na losach Swiata 


W siódmą rocznicę stalingradzkiego zwycięstwa 


RA 


lut temu, 2 lutego 1943 roku 

zakończyła się największa bitwa 
w dziejach wojen, Bitwa Stalingra 
dzka, W dniu tym ostatecznie skapi 
tulowały dwie doborowe armie hitle 
rowskie, otoczone i rozętomione 
przez bohaterskie wojska radzieckie. 

Im bardziej oddala nas czas od te 
ġo przelomowego wydarzenia ostat- 
niej wojny, jakim była Bitwa Stalin 
nwradzka, tym jaśniejsze i wyraźniej 
sze staje się jego historyczne znacze 
nie. Któż jeszcze dziś może wątpić, 
że pod Stalingradem naród radziec- 
ki i jego sławna Armia kierowana 
przez Wielkiego Stalina uratowały 
ludzkość od zagłady i utorowały dro 
ge do całkowitego zwycięstwa nad 
hitleryzmem? „Stalingrud — powie 
dział Stalin — był zmierzchem nie 
mieckiej armii faszystowskiej. Jak 
wiadomo, po nogromie stalingradz 
kim Niemcy nie zdołali już przyjść 
do siebie". 

Bitwa Stalingradzka toczyła się 
w skomplikowanej sytuacji stiate 
piecznej i politycznej. Zaczęła się la 
tem 1942 r. gdy po załamaniu się 
atensy wy niemieckiej na Moskwę na 
jesieni 1941 r. hitlerowskie dowódz 
two podjęło plan zdobycia stolicy 
ZSRR przez zastosowanie wielkiego 
manewru okrążającego, przez odcię 
cie jej od Kaukazu, Wołgi i Uralu i 
zaatakowanie jej od wschode. Głów 
nym, centralnym punktem tego pla 
nu było zdobycie Stalingradu, zaj 
imującego kluczowe położenie na 
Wołdze. 

Ww połowie lipca 1942 r. potężne 
ugrupowania wojsk niemieckich ru- 
szyły na Stalingrad, licząe na zdo- 
bycie go do 25 lipca. Naczelne do- 
wództwo Armii Radzieckiej przeni- 
knęło plan wroga i Towarzysz Stalin 
w rozkazie do wojsk radzieckich pi- 
sals „Obrona Stalingradu i rozgro 
mienie wroga, idącego z zachodu t 
południa na Stalingrad posiada de- 
cydujące znaczenie dła całego nasze 
zo frontu radzieckiego“. Żołnierze 
radzieccy zrózu: nieli, że nie wolno 
oddać miasta i dopuścić hitlerowców 
do Wołgi. Zrożumieli to również mie 
szkańcy Stalingradu, którzy wsży* 
scy, starzy i młodzi, mężczyźni i ko 
biety % hezprzykładnym hohater 
stwem bronih wespół ż żołnierzami 
swego rodzinnego miasta. 


Świat czekał z aparma 
tchem na wynik bitwy 


alki o Btafingrad były niezwyk 

le zacięte i krwawe. Dawódz- 
two niemieckie rzucało na zdobycie 
miasta swe zp. | cj jednostki, Nie 
przerwanie, dnie nocą grzmiały 
działa, gąsieanice czołgów darły zie 
mię, eskadry samołotów siały smierć 
i wznietały pożary. Za cenę ogrom- 
nych ofiar udało się Niemcom zdo 
być niektóre, obrócone w zgliszcza 
dzielnice miasta. Nie potrafili jed- 
nak zająć żadnych decydujących po 
zycji w mieście, Bohaterscy żonie- 
1ze radzieccy, i stalingrądezycy, 
przepełnieni nienawiścią dla barba- 
rzyńskiego wroga z całkowita pogar 
da Śmierci bronili nieustępliwie swe 
go miasta. 


Cały świat z zapartym tchem śle 
dził zą gigantycznymi zmaganiami 
w ruinach Stalingradu. W uciemięża 
nych ludach Europy odżyła nadzie- 
ja. Podziwiając bohaterskich obroń- 
ców Stalingradu, prości ludzie prze 
czuwali, że z tej obrony narodzi się 
zwycięstwo, Nie wierzyli w nie lu- 
dzie małego ducha i reakcyjni poli- 
tycy burżuazyjni, dla których wów 
czas, jak dziś, niepojęta była sila 
tkwiąca w socjalistycznym narodzie 
radzieckim, 
wW czasie obrony Stalingradu przy 

byt do Moskwy Churchill dla 
przeprowadzenią rozmów z rządem 
radzieckim w sprawie utworseria 
drugiego frontu w Zachodniej Euro 
pie. Z filmu „Bitwa Stalingradzka“ 
opartego na autentycznych dokumen 
tach wiemy dziś, że w czasie tych 
rozmów Churchill oświadczył: „cię 
żko mi to powiedzieć, ale w obecnej 
chwili nie widzę siły, która by zapa 
biegła upadkowi Stalingradu“. Na 
ca otrzymał odpowiedź Mołotowa: 
„Panie premierze, jest taka sia — 
zwie się Związek Radziecki. Zwią 
zek Radziecki i jego armia nie odda 
dzą tego miasta wrogowi“, 


Hitler i Churchill — 
przeliczyli się 


Ani Churchill, zni Hitler nie prze 
czuwali, że w tym samym czasie gdy 
obrońcy Stalingradu kruszyli w bo- 
haterskim oporze ofensywę niemiec 
ką, naczelne dowództwo Armii Ra- 
dzieckiej organizow ało kontrofernsy 
wę, której c. m było nie tylko oswo 
bodzenie Stalingradu, ale caikowite 
rozgromienie szturmowej armii nie- 
mieckiej i odwrócenie biegu wojny 
na korzyść ZSRR, Rozkaz Naczelne- 
go Wodza Józefa Stalina z dnia 7 li 
stopada 1942 r. głosił: 

„Niedaleki jest ów dzień, kie- 
dy wróg pozna siłę nowych cio 
sów Armii Czerwonej. Przyjdzie 
chwiła, gdy i dla nas nadejdzie 
dzień radości. 

Chwila ta przyszła w 12 dni póź 
niej, gdy 19 listopada rozpoczęła się 
kontrofensywa wojsk radzieckich 
pod Stalingradem, W tym dniu -yoj 
ska frontu dońskiego dowodzone 
przez Marszałka Rokossowskiego ru 
szyły w kierunku południowo-wscho 
dnim, Gromiąc nieprzyjacieja rawią 
zały one w cztery dni później łącz- 
ność z wojskami frontn stalingradz 
kiego, które nacierały w kierunku 
północno  zachodaim. Obie armie 
niemieckie skoncentrowane pod Sta 
lingradem znalazły się w kotle, 

W próżno dowództwo niemiedkie 

starało się przerwać okrużenie 
swych wojsk, Śpioszące na odsiecz 
okrążonym wojskom Paulusa, armie 
niemieckie, włoskie, rumuńskie zo- 
stały jedna po drugiej rozbite, 8-go 
stycznia dowództwo radzieckie wy- 
stosowało ultimatum do otoczonych 
armii niemieckich z żądaniem kapi- 
tulacji, Gdy Niemcy na wyraźny roz 
kaz Hitlera odrzucili to żadanie,na 
stąpił końcowy tp bitwy. Armie 
radzieckie zaczęły zacieśmiać żelaz- 
ny pierścień otaczający wojska Pau 
lusa. 26 stycznia ugrupowanie jego 


rozbite zostało na dwie części. 2 lu 
tego ustał wszelki opór Niemców. Bi 
twa Stalingradzka została zakończe 
na, Marszałek artylerii Woronóow i 
gem płk, Konstanty okossowski, 
którzy kierowali operacją pisali w ra 
porcie do Towarzysza Stalina: 


„Wykonując Wase rozkaz — 
wojska frontn dońskiego o godz. 
16.00, 2 lutego 1943 r. zakończyły 
rozbicie i zlikwidowanie nieprzy= 
jacielskiego ugrupowania pod Sta 
lingradem'". 


Owoce Stalinowskier 
Strategii i męstwa 
Żołnierzy Radzieckich 


r, yyciestwo pod Stalingradem O- 
siągnięte zostało dzięki waleez- 
ności i patriotyzmowi żołnierzy vā- 
dzieckich i narodu radzieckiego, któ 
ry stanął w obronie swej sacjalistycz 
nej ojczyzny i w obronie ujarzmio- 
nych przez hitleryzm narodów. Zwy 
cięstwo to było owocem stalinowskiej 
strategii i taktyki i dowodem jej 
wyższości nad strategią wroga. „Nie 
ulega wątpliwości — pisał "owa 
rzysz Stalin że tylko słuszna 
strategia dowództwa Armii Czerwo 
nej i giętka taktyka naszych dowód 
ców — wykonawców mogły dopro- 
wadzić do tak wybitnego wyniku, 
jak otoczenie i zlikwidowanie pol 
Stalingradem ogromnej  doborowej 
armii niemieckiej, liczącej 330 tysię 
cy ludzi", 


Zwycięstwo pod Stalingradem mia 
ło ogromne znaczenie wojenno - po 
lityczne, Stała się jasne dla wszyst 
kich, że Związek Radziecki zdolny 
jest sam, bez pomocy innych państw 
rozbić armię hitlerowska. Zwycie- 
stwo pod Stalingradem i dalsze zwy 
cięstwan odniesione w następstwie 
przez armię radziecką nad wrogiem 
przestraszyfy Churchilla i innych re 
akcyjnych polityków, którzy liczyii 
na słabość Związku Radzieckiego. 
Zmusło ich to do zmiany ich polity 
ki i utworzenia w 1944 r. drugiego 
frontu w Europie Zachodniej. Chcie 
li oni w ten sposób zapobiec temu, 
żeby Związek Radziecki nie zakoń 
czył sam wojny w Europie, bojąc się 
rewolucyjnych konsekwencji z tego 
wynikających. 
farran politycy nie byli 

jednak w stanie pomniejszyć de 
cydującej roli jaką odegrał Związek 
Radziecki w rozgramienin hitleryz- 
mu. Wynikiem tego były rewołucyj 
ne przemiany, jakie zaszły w kra- 
jach Europy Środkowej i Wschod 
niej, powstanie w tych krajach ustro 
ju Demokracji Ludowej i ich rozwój 
ku socjalizmowi w oparciu o najści 
śłejszy sojusz klasowy ze Związkiem 
Radzieckim. 


Stalingrad zątek 
nowe a pet Tudzkości 


Podobne przemiany, aczkolwiek 
później nastąpiły również na ogrom 


Studenci lubelscy żądają 


od władz Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego 
— zaniechania antydemokratycznego nacisku na młodzież 


W auli Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego odbyła się pierw- 
sza wyborcza Kkontierencja uczelniana studentów, zrzeszonych w ZAMP. 


studiujących na różnych 
dzia} 150 delegatów, 


wydziałach 


delegacje młodzieży 


KUL-u. W konferencji wzięło u- 


ZAMP z Uniwersytetu im. 


Marii Curie - Skłodowskiej i Akademii Lekarskiej oraz zaproszeni go$ 


cie. 


Po złożeniu sprawozdań przęz u- 
stępujący Zarząd, członek zarządu 
uczelnianego ZAMP przy KUL — 
Czesław Mazur, zanalizował sytu- 
ację młodzieży robotniczo - chłop- 
skiej na KUL-u oraz stosunek 
władz uczelni i niektórych profeso- 
rów do studiującej młodzieży. 


Prelegent stwierdza, że KUL stał 
się terenem, na którym działają pe 
wne reakcyjne grupy. Dzisiaj jesz- 
cze z katedr słyszymy całkowicie 
wsteczne, a nawet wrogie Polsce 
Ludowej tezy. 

Pomimo szykan organizacja 
ZAMP znacznie wzrosła na sile w 
walce z reakcyjnym wrogiem ubo= 
AN się i okrzepła. 

W dyskusji żadano ostatecznej le 
galieącji ZAMP na KUL, zwiększe= 
nia czujności wobec wrogów klaso- 
wych, jak również wzmożenia wal 
ki o postępowa treść głoszonej nau 
ki. 


Rezolucja 


Po dokonaniu wyborów nowych 
władz oraz delegatów na konferen 
cję okręgową ZAMP, delegaci u- 
chwalili rezolucję, w której czyta- 
my m. in.: 

Siwierdzamy, że na naszej uczel- 
ni zaszły daleko idące zmiany w u- 
kładzie sił społeczno = politycznych, 
tak w szeregach młodzieży akade- 
mickiej, jak i w gronie profesorów 
1 wykładowców. 

Na KUL studiuje obecnie znacz- 
na ilość młodzieży chłopskiej i robo 
tniczej, która z racii swego pocho- 


dzenia klasowego znajduje się w a 
bozie pokoju i postępu. 
W tych warunkach reakcyjne e- 


lementy naszej uczelni, z  częścia | 
Senatu Akademickiego na czele, 
czując się coraz bardziej  osamo- 


tnione, nadal jednak prowadzą na 
KUL wrogą dla interesów młodzie- 
ży robotniczo - chłopskiej i władzy 
ludowej, politykę. Ostatnia uchwa- 
ła Senatu Akademickiego zabrania 
jaca studentom KUL przystąpienia 
do FPOŚ, niedopuszczenie do wal- 
nego zebrania członków  Bratniej 
Pomocy i saniowolna nominacja Za 
rządu Bratniej Pomocy, dyskrymi- 
nacja młodzieży postępowej, zorga- 
nizowanej w kołach naukowych — 
oto przykłady tych metod, za pomo 
ca których usiłuje się odciąć mło- 
dzież naszej uczelni od aktualnego 


życia i przemian, zachodzących w | statnio przybyłych zaledwie 


postępu i sprawiedliwości społecz- 
nej, Będziemy konsekwentnie wal- 
czyć z wrogami naszego ludowego 
ustroju. 

Obrady zakończono  odśpiewa- 
niem „Międzynarodówki* i świato- 
wego hymnu młodzieży. 


nych obszarach w Azji, po rozbiciu 
przez Związek Radziecki militaryz 
mu japońskiego. Źródłem tych wszy- 
stkich zwycięstw klasy robotniczej i 
uciskanych ludów w Europie, w Chi 
nach, Korei, a obecnie w Vietnamie 
była nieśmiertelna epopeja stalin 
gradzka, przełomowe wydarzenie w 
zmaganiach między starym a nowym 
światem. 
SG gadając dziś hołd bohaterom 
Stalingradu, których chwała żyć 
będzie po wieczne czasy, wiemy, że 
z ofiar ich krwi i życia wyrosły 
wspaniałe owoce, Widzimy je w po- 
staci rosnącej z każdym dniem, nie- 
zwyciężonej potęgi Związku Radziec 
kiego.  Wiczimy je w umac 
niających sig podstawach so- 
cjalizmu w krajach Demokracji Lu- 
dowej. Widzimy je w historycznych 
zwycięstwach ludów- kolonialnych, 
zrzucających jarzmo imperializmu. 
Widzimy je w potężniejącym froncie 
pokoju, który ogarnął setki milio- 
nów ludzi na Świecie i który pzd 
kierownictwem Związku Radzieckie- 
go wznosi coraz wyższą, nie prze 
bytą barierę, zamykającą drogę do 
nowych awantur wojennych, 
Rocznica Zwycięstwa nod Stalingra 
dem jest dniem chwały oreża radziec 
kiego, dniem wyższości sił socjaliz 
mu nad siłami gnijącego i skazanega 
na zagładę kapitalizmu, dnietn przy 
pominającyn:, że klasa robotnicza 
i jej sztandar socjalizmu i pokoju 
muszą zwyciężyć. W dnia tym histo 
ria przypomina handlarzom śmierci 
i podżegaczom do nowej wojny. knu 
jącym w Waszyngtonie swe ludobój 
cze plany, że ich zbrodnicze zamy 
sły mogą się skończyć tylko par 
kiem i sromotną klęską. 


Wyraz głębokiego przełomu 


Krajowa narada Zrzeszenia 
„Caritas“, która odbyła się w po 
niedziałek w Warszawie, jest 
wyrazem głębokiego przełomu, 


jaki dokonał się wśród szero- 
kich rzesz duchowieństwa kato- 
lickiego w Polsce. Przełom ten 
nie nastąpił, rzecz jasna, z dnia 
na dzień, lecz narastał już od 
dawna. Narada poniedziałkowa 
wydobyła jedynie na forum pu- 
blieczne to, co od dawna już nur 
towało tysiące księży patriotów. 

Narada została zwołana w ce- 
lu omówienia i przedyskutowa- 
nia spraw, związanych z admini 
stracja „Caritas”, po przejęciu 
kierownictwa tej organizacji 
przez nowomianowane zarządy. 
Nadużycia, dokonane przez daw 
ne zarządy „Caritasu“, wywoła- 
ły głębokie oburzenie wśród o0- 
gółu katolików. Narada wykaza 
ła, że najszersze koła duchowień 
stwa katolickiego w pełni apro= 
bują zarządzenia władz w sto- 
sunku do „Caritas*. Przebieg na 
rady był wyrazem głębokiej, rze 
telnej troski o los tej iostytucji 
i jej podopiecznych. 

Ale narada nie ograniczyła sie 
bynajmniej do omówienia bięża 
cych spraw zrzeszenia „Caritas". 
Nie było na naradzie ani jedne 
go mówcy, który nie poruszyłby 
w dyskusji sprawy zasadniczej, 
sprawy całokształtu stosunków 
między Kościołem a Państwem, 
Ta postawa mówców i żywioło- 
wy aplauz, z jakim wywody ich 
spotkały się wśród  zgromadzo- 
nych księży, świadczy, jak głę- 
boko nurtuje umysły duchowień 
stwa ten podstawowy problem, 
jak bardzo zaprząta ich uwagę. 

Przebieg narady Świadczy, że 
większość duchowieństwa kato 
lickiego w Polsce jest ustosunko 
wana pozytywnie do państwa lu 
dowego, że pragnie współpraco- 
wać lojałnie z władzami ludowy 
mi, że pragnie wraz z całym spo 
łeczeństwem pracować dla do- 
bra Polski Ludowej. 


W tej sytuacji musi budzić 


największe zdziwienie postawa 
wiekszości wyższej hierarchii 
kościelnej, która uporczywie 
tkwi na pozycjach nieprzychy!- 
nego, a nieraz wrogiego ustosun 
kowania się do państwa ludowe 
go. Premier Cyrankiewicz i mi- 
nister Wolski raz jeszcze stwier 
dzili, że Rząd Rzeczypospolitej 
pragnie „unormowania stosun- 
ków między Państwem a Kościo 
łem w duchu lojalnej i rzetelnej 
troski o dobro publiczne”, Ogro 
mna większość katolików od da 
wna już wypowiedziała swe zda 
nie w tej sprawie, solidaryzując 
się ze stanowiskiem Rządu. Na- 
rada poniedziałkowa była mani- 
festacją woli niższego ducho- 
wieństwa, które w większości 
swej wypowiada się współ - 
pracą z państwem ludowym na 
zasadach, wyrażonych w dekla- 
racjach Rządu, 

Tak więc, stanowisko reakcyj 
nej części hierachii kościelnej 
jest już dziś odosobnione nie tyl 
ko wśród całego społeczeństwa 
polskiego, wśród ogółu wierzą- 
cych, ale i wśród większości du 
chowieńnstwa katolickiego w Pol 
see. 

Przebieg narady poniedziałko- 
wej spotkał się z żywym i przy 
chylnym oddźwiękiem w całym 
społeczeństwie. Jednolita posta- 
wa jej uczestników doda niewąt 
pliwie otuchy tym spośród księ- 
ży, którzy są jeszcze niezdecy- 
dowani, jeśli chodzi © wyrażenie 
swego pozytywnego stosunku 
do Państwa Ludowego. 

W pracy dla Polski Ludowej 
patriotyczna większość ducho- 
wieństwa może zawsze liczyć na 
poparcie społeczeństwa oraz na 
życzliwość i pomoc władz. Mó- 
wił o tym na naradzie Premier 
Cyrankiewicz, stwierdzając, że 
„w pracy  przenikniętej du- 
chem nowego stosunku Kościoła 
do Polski Ludowej* duchowień- 
stwo katolickie „napotka na ży- 
czliwe poparcie i pomoc FRzadu 
Polskiego i najszerszej opinii 
publicznej”. 


Nota Polski do rządu Bidault 


„Ciąg dalszy ze str 1) 
000 Polaków, 


nieprzekonywujące. 
5 W dalszym ciagu swej noty 
Ministerstwo Spraw Zagra- 
nicznych zapytuje Ambasadę, czy 
Polka dzisiejsza tolerowałaby na 
swym „terytoria: ność argani- 
zacji KIE! Aeaye. 
by się udzielonym zleceniom. O tym, 
iak daleko idą owe „zlecenia we 
Francji dzisiejszej świadczą najle- 
piej ostatnie wydarzania, gdy rząd 
francuski zmusili pewnych wybit- 
nych naukowców francuskich, któ- 
rzy odważyli się zaprotestować prze 
ciw wydaleniu polskich nauczyciel 
do wycofania się z akcji protestacyj 


|nej, a jednego z nich, który się nie 


podporządkował, usunal z zajmowa- 
nego stanowiska. Rząd Polski za- 
pewnić może jedynie, że gdyby w 
Polsce dzisiejszej istniala emigracja 
francnska i to w dodatku o takich 
zasługach dła Polski, jak wychodź- 
stwo polskie dła Francji, nie zasto- 
sawałby on w stosunku do nich me- 
ted użytych przez wladze francuskie. 


Rząd francuski oświadcza w koń- 
cu. że pragnie zgodnie z życzeniem 
narodu francuskiego zachować dzie- 
dzictwo przelanej wspólnie krwi dla 
przyszłośc: i postawić je ponad kłót- 
niami i polemikami. Rząd Polski wy 
razie musi swe najgłębsze przekona- 
nie, zgodne z wolą narodu polskie- 
go, że nie tylko polemiki i kłótnie, 
ale nawet  brutałue usiłowania 
władz francuskich zznębienia wy- 
chodźstwa polskiego, prześladowa- 
nia oficjalnych przedstawiciełń pol- 


skich i cada pooa nagonka, któ 

ra doprowadziła do zamachu bom- 

bowego na Ambasadę Polską w Pa- 

my którego sprawcy dotąd nie z0= 
stali ujawnieni 


prawdziwej przyjaźni ludu por 
go z ludem francuskim, przyjaźni 
zrodzonej we wspólnej pracy i wal- 


SA, jp, wolność „okupantom, 


W tym stanie rzóczy Rząd Poiski 
z całym naciskiem podtrzymuje wy” 


rażony notą Ambasady R, P, w Pa- 
ryżu z dnia 14 stycznia 1950 


nownie domaga się 0d rządu fran 
cuskiego cofnięcia zarządzeń skiero- 
wanych przeciwko wychodźstwu pol 
skiemu i jego demokratycznym or- 
ganizącjom jak równieź afiejalnym 

przedstawicielom pol we Fran- 


| Paryż, dnia 1 lutego 1950 m 


Komunikat Agencji Nowych Chin 


obała absurdalne wymysły amerykańskich 
imperialistów 


PEKIN (PAP). — Agencja No- 
wych Chin donosi, że upoważniona 
jest do oświadczenia, co następuje: 

Wiadomość agencji United Press 
z Waszyngtonu z dnia 27 stycznia, 
otrzymańa — jak wskazywano — 
przez kanały dyplomatyczne, zawie 
rająca „twierdzenia odnośnie tzw. 
„układu charbińskiego* i tzw. „u- 
kłądu  moskiewskiego* podpisana 
rzekomo miedzy Chinami i Związ- 
klem Radzieckim — jest wyssana z 
palca od początku do końca. 


Rząd amerykański i popierane 
przezeń agencje uciekły się osta- 
tnio do absurdalnych  wymysłów, 
które mogły być jedynie dziełem 
szaleńców. 

Podali oni np. do wiadomości, że 
„komuniści chińscy otrzymają ze- 
zwolenie wycofania się na teryto- 


Katastrofa'na 


Sytuacja gospodarcza w Izraelu 
pogarsza się z dnia na dzień. Cho- 
ciaż rząd Ben-Guriona zapewniał, 
że przynajmniej częściowo zostanie 
zaspokojony niezwykły głód mie- i 
szkanigawy — około 120 tysięcy no- 
woprzybyłych imigrantów mieszka, 
w namiotach. 

Liczba bezrobotnych zwiększa się 
z każdym dniem i sięga 50,000. Acz- 
kolwiek rzad nie publikuje danych, 
dotyczących zatrudnienia nowogrzy 


byłych imigrantów — dla nikogo 
jednak mie jest tajemnicą, że z 
80—90 tysięcy Żywicieli rodzin o- 


20 do 


kraju, a narzucić wsteczne i wro- | 25 tysięcy osób otrzymało zatrudnie | 


gie postępowym klasom poglądy. 


Wyrażamy gorący protest prze- | 
ciwko stosowaniu takich metod; 
które prowadzą do faszyzacji życia 
uczelni. Jednocześnie żądamy od 
władz KUL zaniechania antydemo 
kratycznego nacisku na młodzież u 
czelni, tak, aby nieskrępowanie mō 
gła wyrażać swój stosunek do aktu 
alnych zagadnień życia akademic- 
kiego. Żądamy również ostatecznej 
legalizacji Związku Akademickiej 
Młodzieży Polskiej na Katolickim 
Uniwersytecie Lubelskim. 

Świadomi doniosłych zadań, ja- 
kie stawia przed nami ustrój ludo- 
wy, będziemy dalej służyć sprawie 


nie, przy czym wielu z nich tylko | 
częściowe. 

7 artyFułami spożywczymi jest w| 
|Fzraclu bardzo źle. Drożyżzna wzra- | 
sta z dnia na dzień, Brak jest jaj, | 
mięsa, masła itd, Natomiasi kwitnie | 
czarny rynek, który — rzecz zrozu- 
miała — nie jest dostępny dla ro- 
dziay robotniczej, 

Szczególnie tragiczna jest sytuacja 
dzieci. Na konferencji prasowej w 
Tel-Avivie pediatrzy uderzyli na 
alarm z powodu złego odżywiania 
dzieci, ce wywołuje liczne choroby i 
zwiększoną smiertelność, 

System podatkowy i „plan oszczę- 
dnościowy* kładą się ciężkim brze- 
mieniem na pracujących, Około 70 


sytuacja gospodarcza Izraela 


proc. wpływów budżetowych przy” 
pada na podatki ściągane z mas 
pracujących, wegetujących w bardzo 
ciężkich warunkach materialnych. 
Rząd Ben-Guriona unika natomiast 
obciążenia przemysłowców, kupców | 
i spekulantów. 

Strajki i demonstracje bezrobot- 
nych, bezdomnych i zdemobilizowa- 
nych żołnierzy, którzy przelewali 
krew w walkach o niepodległość 
Izraela stały sią zjawiskiem codzien 


„Nemiralność* rzadu Izraela jest 
zwykłą farsą, Rząd Ben-Guriona 0- 
twieru na oścież wrota Izraela przed 
kapitalistami anglo - amerykański- | 
mij, którzy stopniowo opanowują ¿y= | | 
cie gospodarcze, rządząc sie, jak w | 
kraju kolonialnym. | 

Tak mp, „Palestine Electric Corpo- 
ration“ ‘koncesja angielska) podwyż 
szyła w ciagu ostetniego roku opła- 
ty za używańie prądu elektrycznego | 
od 40 do 70 procent. 

Bonki, które wywierają dominu= 
jący wpływ na gospodarkę kraju, 
znajdują się pod kontrolą kapitali- 
stów angielskich, którzy sabotują 
rozwój przemysłowy. Rząd Izraela 
nie jest nawet gospodarzem własnej 
waluty, która jest 
przez „Anglo - Palestine Bank", 

Pożyczka amerykańska dla Izxae- 


la w wysokości 100 milionów dola- 
rów. jak wszystkie pożyczki w ra- 
mach „planu Marshalla*, otwiera 
drogę do politycznej ingerencji Ame 
rykanów w wewnętrzne sprawy 
Izraela. Nic dziwnego, że ostatnio 
zaroiło się w Izraelu od różnego ro- 
dzaju „specjalistów“, „doradców“ i 
„turystów“ amerykańskich. Niepo-= 
kój wywołują pogłoski o mającej 
nastąpić dalszej dewaluacji funta 
faraelskiego, którego realna wartość 
równa się wartości dolara, 


Zależności rządłu Ben Guriona cd 
imperialistów amerykańskich nawet 
się już nie tai. „New York Times“ 
| podał ostatnio, że Waszyngton zażą= 
|dał od Ben Guriona, aby wystąpił 
z atakiem przeciwko obozowi postę- 
pu, przeciwko krajom demokracji lu 
dewej, a w szczególności przeciwko 
komnnistom. Również londyński 
„Pimes“ pisał nazejutrz no antyra- 
dzieckim wystąpieniu Ben Gurionn, 
| że amerykańska delegacja Zjedno- 
czonego Funduszu Żydowskiego 
wpłynęła na Ben Guriona, aby 
wszczął nagonkę przeciwko ZSRR i 
krajom demokracji ludowej. 


W izraelskich kołach postępo- 
wych zdają sobie sprawę, że atak 
Ben n AE na kraje zacząć -£ 
ne 


ikiemu zezwoli 


rium radzieckie przez Koree Pół- 
nocną', że „Związek Radziecki ze- 
zwoli komunistycznym wojskom 
chińskim utworzyć na Syberii i w 
Korei Północnej szkoły lotnicze", 
że „osiągnięto porozumienie co dò 
tego, iż prowincje Lionin i Antung 
będa wydzielone jako oddzielne re 
jony dla rozkwaterowania wojsk 
północno - koreańskich i w przy- 
szłości w dogodnym momencie te 
dwie prowincje będą przyłączone 
do Korei“, że „Związkowi Radziec- 
się na rozkwatero- 
wanie wojsk w Mandżurii i Sin- 
kiangu“, że  „główno - dowodzsacy 
chińskich wojsk komunistycznych 
będzie mianowany przez Związek 


| Radziecki, a zastępca głównodowo- 


dzącego — przez komunistów chiń- 
skich*. 


Te wymysły imperialistów amery 
kańskich oraz popieranych przez 
nich agencji świadczą jedynie o 
zdumiewającej głupocie imperiali- 
stów amerykańskich, do jakiej 
wściekłości i szaleństwa doprowa- 
dziła ich klęska agresywnej polity- 
ki w Chinach. 


FORMOZA 


będzie wyzwolona! 


MOSKWA (PAP). Dziennik 
„Krasnyj Flot“ zamieszcza obszemy 
artykuł pt, „Chińska armia narodo 
wo - wyzwoleńcza kończy dzieło wy 
zwolenia Chin", w którym kreśli dzie 
je sukeesów Chińskiej Armii Ludo- 
wej, która ostatecznie wyzwoliła ve 


sztę terytorium Chin kontynenta]- 
nych, 


Powołując się na komunikat agen- 
cji nowych Chin o zawarciu tajnego 
porozumienia między USA a kuomin 
tangowcanii, na mocy którego wyspa 
Formoza ma być przekształcona w 
amerykańską bazę strategiczaą — 
dziennik stwierdza: „Chińska wyspa 
Formoza jest narodowym  teryto- 
rium chińskim. . Armia narodowo = 
wyzwołeńcza postawiła sobie zada 
nie wyzwolenia catego narodowego 
terytorium Chin, a więc i Formozy. 
Ludność wyspy z niecieryliwością 
oczekuje przyjścia Chińskiej Armii 
Ludowej i bierze czynny udział w 
walce ze znienawidzony mi interwen 
tami amerykańskimi i ich agentami 


faktycznie 
ciwko żydowskiej klasie zobowi z Kuomintangu“, 
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Współzawotnictwe im. 8-g0 Marca 


Apel robotnic PZPB im. Józefa Stalina na Międzynarodowy Dzień Kobiet 


Robotnice i pracownice umysłowe PZPB im, Stalina wystosowały apel do 
wszystkich kobiet krajn, wzywając je do podjęciu zobowiązań produkcyjnych, 
celem uczczenia dnia 4 marca, Międzynarodowego Dnia Kobiet. Treść apelu 


jest następująca: 


Drogie Towarzyszki ; 
i Koleżanki - Włókniarki! 

Nadchodzi Międzynarodowy Dzień 
Kobiet, 8 Marca, i my. kobiety za- 
trudnione w PZPB im. Stalina, po- 
stanowiłyśmy dzień ten* uczcić wy- 
tężoną pracą, która poprowadzi nas 
do dobrobytu, do stałego podnosze- 
nią stopy życiowej mas pracujących, 
do odbudowy i rozbudowy naszego 
przemysłu, do wzmocnienia między- 
narodowych sił, walczących o po- 
kój. My, kobiety, mamy szczególny 
obowiązek w walce o trwały, spra- 
wiedliwy pokój, o przyszłość i szczę 
ście naszych dzieci, 

We współzawodnictwie im. 8 Mar- 
ca będziemy zmagać się, o to, aby 
usunąć nieusprawiedliwione absen- 
cje, spóźnianie się i niewykonywa- 

nie bazy akordowej. 

' Każdy nasz zespół współzawodni- 


ctwa zobowiązuje się do wykonania | 


bazy akordowej co najmniej w 102 
oroc. 1 poprowadzi zaciętą walkę o jak 


rajwyższą wydajność. Myśmy zrozu | 


miały, Drogie Towarzyszki i Kole- 
żanki, że właśnie 
baz akordowych kryje się cała ta- 
iemnica wykonywania i przekracza- 
nia naszych planów produkcyjnych. 
Wszystkie kobiety naszych zakładów 
stają do walki o zwycięskie wyko- 
nanie planu pierwszego kwartału, 
W związku z tym organizujemy 
współzawodnictwo im, 8 Marca. kló 
re obejmie 95 procent całej załogi, 
t. zn. że powiększy liczbę 
ków współzawodnictwa blisko o 100 
procent. 

Zrozumiałyśmy także. że wykona= 
nie planu 6-iefniego zależne jest od 
wiedzy fachowej robotników. 
W związku z tym wszystkie nasze 
czołowe tkaczki i prządki zobowiaą- 
zały się „do doszkuania słabszych, 


mniej lifikowanych współto- 
u pracy, aby dopo- 
móc w 1 wydajno- 


ści ý, podniesieniu produkcji, 
polepszeniu jakości, likwidacji bra- 
koróbstwa i podwyższeniu w ten spo 
sób ich zarobków. Nasze przodowni- 
ce pracy i wysoko wykwalifikowa” 
ne robotice postanowiły w tym ce- 
ba poświęcić ww ciągu całego miesią- 
ca lutego po jednej godzinie dzien- 
nie na doszkalanie 3—4 mniej kwa- 


w wypełnianiu, 


uczestni-" 


lifikowanych towarzyszek. Nasze ze 
społy jakościowe im. 8 Marca zobo- 
wiązały się do produkcji wyłącznie 
towaru najwyższej jakości, Nasze 
towarzyszki powiedziały sobie: „Na 
dzięń 8 Marca wytwarzamy tylko 
primę i ekstrę. nie damy żadnych 
braków“. Dalej zobowiązałyśmy się 
do jak najusilniejszego oszczędzania 
surowca.  Postanowiłyśmy sobie; 
„Każda świadomą tkaczka i prządka 
naszych zakładów staje się mistrzem 
oszczędności*, Rozumiemy, że o- 

é ia nam wykona- 
nie planu 6-letniego, 


W każdym Oddziale naszych za- 
kładów powołałyśmy Komitety Ob- 
chodu 8 Marca. które ściśle współ- 
pracują z Komitetami Współzawod- 
nmietwa Pracy przy Radzie ZŻakłado- 
wej i z Komitetami Obrońców Po- 
koju. Będą one miały za zadanie 
przede wszystkim.  oloczyć opieką 
wspórrawodniczących. zapewnić im 
należyta troskę ze strony admini- 
tracii. Poza tym organizujemy ma- 
suwe zgromadzenie kobiet w pierw- 
szych dniach marca. na którym pod- 
sumujemy wyniki naszej pracy i 
damy wyraz ścisłej wiezi, jaka łączy 
nas 2 bprzedującymi  kabieiami 
Zwiazku Radzieckicgo oraz Świate- 
wą Demokratyczną Federacją Ko- 
biet wypełmiającą w swej pracy i 


działalności wytyczne I Kongresu w | torska 


Paryżu — walki 


„swymi zespołami otrzymały: prządka ' ŚR 


| 


miętajmy. że od naszego wysiłku za- | przykładem nam świecą kobiety ra- 


leży nie tylko nasze własne szczę- 
ście ale | szczęście naszych dzieci. 
Pamiętajmy, że liczne miliony ko- 
biet pracujących żyją i walczą je- 
szczę pod jarzmem imperializmu, że 
są wyzyskiwane bezwzględnie przez 
fabrykantów i obszarników, cierpią 
nędzę i bezrobocie, głód, chłód, nie 
mają co dać do ust swym dzieciom, 
nie mają w co ich przyodziać, Cze- 
kają one na siostrzana naszą pomoc. 
Ręka nasza jest im potrzebna, aby i 
one mogły zrzucić jarzmo ucisku. 
Spełnijmy więc wobec nich swój 
obowiązek międzynarodowej solidar 
ności, wzmacniając siłę Polski Lu- 
dowej, utwierdzając. międzynarodo- 
wy front obrońców pokoja. Niech 


LETERE Ta 


Uroczystości 


dzieckie, których boħaterskim wy- 
siłkom. ofiarńemu trudowi zawdzię- 
czamy nasze własne wyzwolenie na- 
rodowe i społeczne. 

Zwyciężymy, bo prowadzi nas 
do walki Polska Zjednoczona Par 
tia Robotnicza, bo przewodzi nam 
sztandar mas pracujących całego 
świata, sztandar wielkich nanczy 
cieli ludzi pracy, SZTANDAR 
MARKSA, ENGELSA, LENINA, 
STALINA. 

Rebotnice, pracownice! Oby- 
watelki i Towarzyszki! Stawaj- 
my wszystkie do współzawodni- 
ctwa ku czci 8 Marca, Międzyna- 
rodowego Dnia Kobiet. 


(Następują podpisy). 


w PZPB Nr 7 


Rozdanie nagród przodownikom pracy 


Niedawno odbyło się PZPB Nr 7 
uroczyste rozdanie nagród przodow- 
nikom pracy, 

Trzv pierwsze nagrody wraz ze 
Maria Wituła — 30 tys, zł, przewi- | 
jaczka Antonina Mazurek — % tys. 
zł, i tkaczka Szwedkowska — 30 tys. 
zł. 

Drugie nagrody otrzymały zespoły, 
na kłórych czele stoją: Prządka Maj 
chrzakowska — 42 tys. zł. snowaczka 
Czaplińska — 19 tys. zł., skręcarka 
Domagala — 46 tys. zł, tkaczka Za- 
- 27 tys. zł, i tow, Kobyliń- 


o trwały pokój i|ski — 19 tys. zł., oraz.tkaczki: Orłow 


walki z faszystowska kliką podżega | ska a Praczyk po 19 tys. zł. 


czy wojennych. Postanowiłyśmy o- 
żywić pracę Komitetu Obrońców Po 

w naszych zakładach, zmobili- 
zować do aktywnej pracy na tym 
aqdcinku tysiące działaczy. 


Zwracamy się z gorącym apelem 
do Was, Towarzyszki Włókniarki na 
szej robotniczej Łodzi i do wszyst- 
kich kobiet naszej Ludowej Ojczyz- 
ny. abyście poparły naszą myśl, aby 
nesz skromny przykład, ofiarne zó- 
bowiązanie czołowych przą 
dek, przewijaczek i robotnie innych 
zawodów maszych zakładów 


Tow tow. Maria Jałowiecka, prząd 
ka wraz ze swym zespołem otrzyma- 
ła 19 tys. zł, Stanisława  Nastałek, 
która prowadzi zespół — 27 tys. zł. 
HI nagroda przypadła zepołowk 
Stanisławy Świątek, przewijaczki — 


27 tys, zł. Oprócz nagród zespoło- 
wych były również rozdane nagrody 
indywidualne, 


Obciąqaczka Błaszczyk — 5 tys. zł. 
isarz z wydziału ruchu tow. Pie- 
rzyński — 4 tys. zł. Jędrzejczyk, 


majster tkacki — 5 tysięcy zł. Zes- 
pół młodzieżowy otrzymał w magro- 
dę bielizne i ksiażki. 

Następną uroczystością: było otwar 
cie świetlicy w PZPB Nr 7. Nowa 
świetlica posiada obszerny lokal i jest 
dostosowana do rozwijania życia kul 
(walnego załogi, 

Otwarcia świetlicy dokonai przed- 
sławiciel Z.Z. tow. Lubiszewski. Goś- 
ci powitał dyr. naczelny tow. Trzę- 
sowski. Zebrani rzęsiście okłaskiwa- 
li występy baletu, chóru oraz sekcji 


scenicznej PZPB Nr. 7. 


Na zakończenie odbył się wieczo- |. 


rek taneczny. 


JU 


= 


Nikczemność i 


Z chwilą utworzenia marionetkowego 


Ua 


w 


głupota 


„puñstwa™  zachodnio-niemiec- 


kiego, pomiedzy niedobitkami zbankrutowanej. emigracji polskiej w Lon- 


= 


dynie, a t, zw, rządem republiki 
„kontaktów“. W churakterze kuriera 
w Berlinie. znany hitlerofil 


Bonn rozpoczęło się gorączkowe szukanie 


użyty został b, ambasador sanacyjny 


— Józef Lipski, który złożył ezołobitną wizy- 


tę p. Adenuerowi i zaproponował mn — w imieniu reakcyjnej kliki lon- 


dyńskiej 


— „nawiązanie stosunków dyplomatycznych". 


Nie wiemy dokładnie, jak wypadł rezultat tych pertraktacji, przedstawi » 
cieli dwóch teatrzyków kukiełkowych. Faktem jest przecież, że londyński 


organ 


ndersa i Arciszewskiego — „Dziennik Polski* napisał niedawna 


wyraśnie, że nawiązanie „dyplomatycznych stosunków“ i wzajemne „zna 
nie się” dwóch klik, (tej z Bonn i tej z Londynu) mogło by się stać pod- 
stawą do „rewizji granic polsko-niemieckich', 

Ze szczegółów swej oferty „Dziennik Polski“ na razie się nie zwierza, 
dlatego też nie wiadomo, co właściwie proponują sprzedatwczycy londyń- 
scy p. Adenauerowi wzamian za „uznanie“: czy tylko Wrocław i Szczecin, 
czy również Katowice, Poznań i Gdynie, czy może nawet Łódź i Kraków, 
Bo przecież Łódź w terminologii hitlerowskiej nazywała sie „Litzmann- 
stadt“, a co do Krakowa — nieboszczyk Hans Frank nazywał go „miastem 


odwiecznie niemieckim“... 


Oczywiście, śmieszyć nas może jedynie obrzydliwy tmiec londyńskich 
widm, „darowujących* neo _ hitlerowcom zachodnio _ niemieckim ziemie 
polskie, niczym pan Zagłoba królowi szwedzkiemu przysłowiowe Nider- 


landy. Ale te — 


czyste zresztą „teoretyczne — próby frymarczenia pol- 
ską ziemią i interesami narodu polskiego, 


podejmowane przes grupkę 


remigrucyjnych zdrajców i renegatów, rzucają jaskrawe światło na otchłań 
"upadku politycznego i moralnego, w jaką stoczyła się obłąkana nienawiścią 
do Polski Ludowej klika londwvństka. 

Dla tych wyrzutków: naradu polskiego, wycierających przedpokoje abh- 
cych wywiadów, w pogoni za pensją, czy jułmużną, jedyna rzecz na Święcie 


wużja 
dzili by się— gdvby mogli — 


to ich kieszeń i brznch. Dla napełnienia kieszeni i brzucha zgo- 
na Palske w granicach choćby jednego tyl- 


ko wajewództwa. by ja później wepchnąć w ramy jakiejś „wspólnoty euro- 


umieścić obak 


pejskiej” 
skich. Pod 
Polsce nie zabrakło by 
haniebnych transakcji 
klubów i knajp. 


tdencuora I imnych protegowanych amerykań- 

jedynym tylko warunkiem. że w takiej fantastycznej i żałosnej 
tłustych posud dvgnitarskich 

„zamiennych — „dyplomatów* 


dla... 


= 
z 


inicjatorów 
tondyńskich 


Porzućcie złudzenia, panowie'.. Nie zdarza się „nigdy“, by pomysły 
„ściętych głów” przybierały kształt rzeczywistości, Nikczemność mocodawców 


p. Lipskiego idzie ściśle w parze z*ich głupotą... 
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B. D, 


O 


yscyplinę pracy trzeba walczyć 


, Zadania organizacji partyjnej, agitatorów i rady zakładowej w PZPW Nr 3 


ły również i Was do podobnie ofiar| Zdajemy sobie doskonale sprawę, 


nych wysiłków, do 
nanta 

cjalnych oraz 
dźwisną nasz kraj 


pr 


odukeyjnyca, so „fabryce 
kulturalnych, które | ie dni pracy lub 


podjęcia i o- | żak wielkie szkody każdej instytucji, 
wył € wi 


OPUSZCZA - 
spóźnianie się. 


j ku nowemu, Walka z nieusprawiedliwioną absen 
szemu 4 dostatniejsemu życiu. Pe cja, z lekotweteniem 


ustalonych go- 


Spółdzielczość produkcyjna: a rola rad narodowych 


w przebudowie ustroju rolnego na wsi 


Taki tytuł nosil referat, 
niu W 


tytuł wygłoszony na 43 Plenarnym siedze- 
_ Wojewódzkiej Rady Narodowej. Fakt, że zagadnienie spółdziel- 
czości produkcyjnej jest omawiane na Radzie 
wiane są konkretne wnioski, co do roli, jaką w 
ju rolnego na wsi odegrać mają poszczególne 


Wojewódzkiej i sta- 
przebudowie ustro- 
rady narodowe, 


gminne lub powiatowe, dowodzi, że w obecnej chwili nie będzie już 


żadnej instytucji, żadnego czynnika, 


by być obce, w którym nie 


któremu zagadnienie to mogło- 


brałby on bezpośredniego udziału. 


W wymienionym referacie omówione zostały wytyczne dia tere- 


nowych rad narodowych „które pa 


szczegółowym opracowaniu 


przez Radę Wojewódzką stanowić będą bardzo cenną pomoc w u- 
rzeczywistnianiu uchwał III Plenum KC PZPR. 


O tym, że zagadnienie spółdziel- |twem posztzególnych członków rad 


czości produkcyjnej jest obecnie na 
wsi wybitnie aktualne i żywe, że 
stanęło na mocnym gruncie, świad- 
czy choćby liczba powstałych w u- 
biegłym miesiącu spółdzielni, Jesz= 
cze na dzień 1 stycznia było ich na 
terenie naszego województwa 9, o- 
becnie zaś działa ich już około 30, 
przy czym z każdym dniem chłopi 
mało i średniorolni zgłaszają nowo- 
zakładane spółdzielnie, Ten wzrost 
ilości spółdzielni produkcyjnych na 
wsi dowodzi, że chłop mało i śre- 
dniorolny rozumie, iż przebudowa 
ustroju rolnego dokonuje się w je- 
go interesie, że chodzi tu o popra- 
wienie bytu chłopskich mas pracuja 
cych. Nie znaczy to bynajmniej, że 
jest już pod tym wzgiędem dobrze, 
że wszelkię opory zostały przełama 
ne, że mie ma juź nieufnych. Wzro 
stem liczby spółdzielni nie można 
się - bezkrytycznie zachłystywać. 
Tkwią jeszcze tu i ówdzie uprzedze 
nia i nieufność do spółdzielni u so 
jusznika biedoty wiejskiej, średnia- 
ka, istnieje jeszcze na wsi bogacz 
wiejski, który obecnie jeżeli już nie 
siłą, to podstępem i rozpowszechnia 
niem różnych plotek usiłuje rozbić 
organizujące się spółdzielnie produ 
kcyjne. 

I tu właśnie dochodzimy do 
stwierdzenia, że w dziale przebudo 
wy ustroju rolnego mają niemała 
rolę do spełnienia rady narodowe. 
— rady narodowe, wolne od bo- 
gaczy wiejskich i ich wpływów. 
Dotychczasowa działalność rad tere 
nowych w budownictwie spółdziel- 
ni produkcyjnych była znikoma. O 
becnie rady narodowe włączą się 
do pracy, Wokół rad zgrupują się 
organizacje społeczne, by pod kie» 
rowniectwem partii politycznych bu 
dować socjalistyczną gospodarkę 
rolną, 


Czuwać nad sprawnością... 


Tam, gdzie powstają względnie 
już powstały spółdzielnie, rady na- 
rodowe muszą otoczyć szczególną a 
pieką dany teren. Za mośrednic- 


terenowych, przy pomocy komisji 
społacznych należy czuwać nad 
sprawnością działania instytucji te 
renowych, nad właściwym funkcjo- 
nowaniem gminnych spółdzielni. 
Należy czuwać, by rozwijały się po 
myślnie ośrodki kultury rólnej, a 
więc PGR-y, by wzorowo pracowa 
ły koła ZSCh,. ZMP, koła Ligi Ko- 
biet i Gospodyń Wiejskieh, Słowem 
— rady stać się muszą na danym 
terenie czynnikiem kontrolującym 
i usprawniającym wszelkie prace 
organizacyjne, 
Obrona młodych 
spółdzielni 

Drugim zadaniem rad tereno- 
wych jest obrona młodych, dopiero 
powstałych spółdzielni  produkcyj- 
nych przed wrogiem klasowym. Bo 
gacz wiejski, aby móc prowadzić 
swą wrogą działalność przeciw spół 
dzielni, znajdzie każdą dziurę w 
płocie, dojrzy każdy uszkodzony 
dach. Bogacz będzie działał stale, 
gdyż walka trwa i zaostrza się, bę- 
dzie próbował oderwać od spółdziel 
ni średniaka, Temu musi przeciw- 
działać rada narodowa. Toteż po- 
moc kulturalna i oświatowa dla po 
wstającej spółdzielni winna być 
właśnie udzielana i prowadzona u- 
miejętnie. 


Akcja uświadamiająca 

Przy powstawaniu spółdzielni nie 
którzy uważają  niezdecydowanego 
średniaka za wroga srołdzielczości, 
a odnoszą się obojętnie do stojące- 
go pozornie spokojnie na uboczu 
bogacza mimo, iż prowadzi on skry 
tą, wrogą robotę, To jest niesłusz- 
ne. Poważnym zadaniem rad jest 
prowadzenie wśród chwiejnych ma 
ło i średniorolnycnh chłopów wyte- 
żonej akcji uświadamiającej, Radni 
rad narodowych winni stać się agł 
tatorami spółdzielczości, muszą u- 
mieć wytłumaczyć chłopu, że przy 
wspólnej gospodarce on panuje nad 
rolą, a nie odwrotnie, że stwo- 
rzy ona takie warunki iż chłop nie 
bedzie musiał emigrować zagranice 


O Z, Z Z Z Z Z Z O 


w poszukiwaniu chleba, że spół- 
dzielczość to droga do wyrwania 
się z pod wpływu bogacza, że to je- 
dyna droga do zwalczenia wyzysku 
i ciemnoty na wsi. Radni muszą do 
kładnie znać statuty i umiejętnie 
je wyjaśniać, a zwłaszcza zasadę 
dobrowolności, swobody regulowa 
nia wewnętrznego i zachowania 
prawą własności we wszystkich ty 
pach spółdzielni produkcć; jnych. 
W ten sposób  poczyńając, rady 
narodowe przy ścisłej współpracy z 
partiami politycznymi, organizacja- 
mi społecznymi i kulturalnymi, w 
oparciu o Komisje Rolne i Komisje 
Kontroli Społecznej, włączą się do 
wielkiego dzieła przebudowy struk 
tury gospodarczej wsi i tworzenia 
dobrobytu chłopskich mas pracuja- 
cych. Tasz 


dzin rozpoczynania zajęć winna być 
głównym zadaniem kierowniczych 
czynmików we wszystkich przedsię- 
biorstwach i instytucjach, 

Cyfry, obrazujące ilość opuszczo- 
nych w ciązu miesiąca godzin świad 
óżą niezbicie'o'tytn, w jakim stopniu 
prowadzona jest w danym zakładzie 
walka o dyscyplinę praey, jak wy- 
"wiazują się ze swych zadań organi- 
zacja partyjna, Rada Zakładowa i 
wydział personalny. 

Dlatego też, gdy dowiadujemy się, 
żę w PZPW Nr 3 w styczniu odse- 
tek nieusprawiedliwionych nieobec- 
ności dochodził do 2,6 procent, gdy 
porównując ten stan z grudniem o- 
raz listopadem, stwierdzamy, że 
liczba nieobecności wzrasta — je- 
steśmy przeświadczeni. że stan ten 
nie jest przypadkowy, że w PZPW 
Nr 3 nie prowadzi się planowej, zde 
cytowanej walki z nieusprawiedli- 
wionymi nieobecnościami. 

Kierownik personalny Zakładów 


tow. Baryła robi co może. aby do- | gadnienie to nie było 


prowadzić do zlikwidowania 


wielkiej ilości opuszczanych robo- 


czo - godzin. Wzywa do siebie tych | walki 


pracowników, klórzy ustawicznie za 
piedbują pracę, tłumaczy im, a w 
wypadkach niepoprawnego, kary- 
godnego już opuszczania dni robo- 
czych bez usprawiediiwienia, stosu- 
je nawet zwolnienie z pracy. Nieste= 


| 


C 


ty, administracja sama nie może 
zozwiązać tego zagadnienia bez po- 
mocy organizacji podstawowej i Ra- 
dy Zakładowej „Wełnianej Trójkt*, 
A pomoc ze strony czynników par- 
tyjnych i związkowych jest bardzo 
słaba; i ` 

Przegladajac protokóły narad tech 
nicznych wytwórczych, znajduje- 

ny tam tylko Krófkie, pobieźne 
wzmianki o tej dotkłiwej bolączce 
zakładów. 

Nie wykorzystuje również swych 
możliwości i zadań w tej dziedzinie 
podstawowa organizacją przy PZPW 
Nr 3. Do walki z absencja powinni 
przecież wystąpić w pierwszym sze- 
regu agitatorzy partyjni — najbar- 
dziej uświadomiony aktyw. Powinni 
oni otrzymać na odprawach special- 
ne instrukcje, jak oddziażywać na 
otoczenie. 

Niestety, podczas ubiegłego mie- 
siąca w PZPW Nr 3 nie odbyła się 
ani jedna odprawa agitatorów. Za- 
głębiej roz= 


i 


tak | patrzone na zebraniach członków or 


anizacji, nie ustalono też sposobów 
z mieusprawiedliwioną ab- 
sencją. 

Szukamy śladów tej walki w pro- 
tokółach z zebrań Rady Zakładowej 
oraz mężów zaufania, Ci ostatni ma 
ją tu wielkie pole do popisu. Wszak 
że czołowym zadaniem prowadzo- 


NASIĘKORESPONDFNCI 
Przodujący oddział 


Załoga Farbiarni PZPW Nr. 1, po- 
mimo trudnych warunków pracy, z 
powodzeniem wypełnia swe zadania. 


Dzięki racjonalnej gospodarce bar 
wnikami oraz chemikaliami, oddział 
zajął osłalnio pierwsze miejsce we 
wspólzawodnictwie oszczędnościo- 
wym, 


Na czoło wybijają się doskonali 
farbiarze — przodownicy pracy tow, 
tow. Franciszek Maj, Piotr Jałocha, | 
Wincenty Urbaniak, Kazimierz Sta- 


Przenosimy współzawodnictwo pracy 


z fabryk 


Słuchacze Technikum Włókienni- | 
czego na zebraniu organizacji partyj 
nej powzięli uchwałę, która między 
innymi wzywa wszystkich słuchaczy 
do współzawodnietwa zespołowego 
w nauce, 

W tym celu poszczególne klasy, 
wydziały i semestry utworzyły okre 
ślone zespoły. Przy obliczaniu punk- 
tów bierze się pod uwagę, postępy w 
nauce i frekweneje słuchaczy. Wy- 
niki zespołów będą podawane po za- 
kończeniu semestru. Komisja przewi 


siak i Stefan Baukarz. 
Przeszkody, utrudniające  dotych- 
cząs wzrost wydajności pracy — są 
stopniowo przezwyciężane. Najwięcej 
kłopotu sprawiały załodze drewniane 
kadzie, które przeciekały. Dziś mamy 
szereq aparatów metalowych, kwaso- 
odpornych, co pozwoli farbiarni na 
dalsze zwiększenie produkcji w 1950 
roku. 
W. Mielczarek. 
Torezpondent „Głosu 


PZPW. Nr 1 


do szkół 


duje również punkty dodatkowe za 
wykonanie prac spolecznych i poli- 
tycznych, 
Współzawodnictwo w nauce zosla- 
nie wprowadzone u nas z początkiem 
lutego. 
Suchaącze, do niedawna jeszcze Tto- 
botnicy fsbryk włókienniczych. z ra 
dościa przyjeli 
nictwie 


wiość o współzawod 

M. Kozłowski 
korespondemi „Głosu” 
z Państwowego Techni- 
kum Włókienniczego 


Organizacja partyjna 
winna pomóc 


— agitatorom w ich 
pracy 


Niedosłałecznie i słabo rozwija się 
dotychczas praca grupowych i agita- 
torów w naszych zakładach PZPR Nr 
8 Oddział Dąbrowa. 

Nie jest to wyłącznie wina agita- 
torów, lecz jeszcze większym stopniu 
za len cel niepomyślny stan rzeczy 
ponosi adpowiedzialność organizacja 
partyjna, która nie poucza ani grupo- 
wych ani aqitatorów o ich zadaniach 
i celu ich pracy. 

Stan ten musi ulec poprawie. — 
Trzeba aby na zebraniach partyjnych 
egzekutywa  uśwladamiała towarzy- 
szy, że praca agitatora, to funkcja do 
niosła i zaszczyłna. Obowiązkiem 
aqitatora jest czuwać, aby wróg Kla- 
sowy i jego „szeplana propaganda" 
nie wnikała do zakładu pracy, że wi- 
nien on wyjaśniać i tłumaczyć swym 
kolegom wszelkie wąlpliwości, oraz 
podnosić ich poziom polityczny i 
umysłowy, 

S. Bursiak 
korespondent „Głosu” 

P.Z,P.J.G. Nr 8 

Oddz. Dabrowa 
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mych przez nich grup związkowych 
jest właśnie usunięcie objawu mnie= 
usprawiedliwiomej absencji. Lecz 
następuje tu znów „Q 
dyscyplinie pracy mówiono, lecz... 
2 miesiące temu, Ani w grudniu, ani 
w styczniu na żadnym z zebrań mie 
wspomniano nawet e konieczności 
walki z absencja. 

Recz jasna, że są w fabryce lu- 
dzie, którzy zdając sobie sprawę ze 
szkód, wyrządzanych Państwu przez 
opuszczanie „dniówki“, samorzutnie, 
na własną rękę prowadzą akcję n= 
świadamiającą wśród robotników. 
Do takich należa agitatorzy tow. 
(ow, Podciarski i Bartczak oraz mąż 
zaufania tow. Wożniakowa. Stwier- 


dzają jednak, że nie korzystają 2 
żadnego poparcia w swej działal- 
ności. 


Gorzej — po dłuższej rozmowie o- 
kazuje się, że Rada Zaktadowa nie 
potrafiła mawet ułatwić pracy swym 
mężom zaufania, a przydzieliła im 
grupy związkowe, liczace do 90 i 
więcej jeszcze osób, podczas gdy w 
skład jednej grupy związitowej po- 
winno wchodzić najwyżej 30 osób 
Jakże więc mąż zaufania może sku- 
tecznie oddziaływać na  powierzo- 
nych swej opiece ludzi, jakże może 
sam dać sobie radę z tak liczną 
grupą? 

Dowiadujemy się w zakładzie, że 
członkowie Rady Zakładowej PZPW 
Nr. 3 raczej biorą w obronę opu- 
szczających dni pracy, nie popiera- 
jac bynajmniej kierownika persenal 
nego. próbującego usunąć zło, istnie 
jace w zakładach. 

Nie ulega wątpliwości, że tego ro- 
deaju położenie powinno jak naj- 
rychlej ulec krańcowej zmianie. 

Sprawa dyscypliny pracy, walka 
o zlikwidowanie tak szkodliwego 
objawu, jakim jest opuszczanie ror 
boczo - godzin i spóźnianie się, po- 
winno stać się czołowym zadaniem 
kierownictwa organizacji partyjnej 
i związkowej. Należy wreszcie skoń 
czyć z dotychczasowym obojętnym 
ustosunkowaniem do tego groźnego 
niedomagania. Jęśli do walki z ab- 
sencją przystapią dobrze zorganizo- 
wane i odpowiednio pouczone gru- 
py partyjne, związkowe, grupy agi~ 
tatorów, to niewątpliwie odniosą 
rychło zwycięstwo w tej walce i do- 
prowadzą do stałego obniżania się 
odsetka opuszczanych robocza - g0- 
dzin, z. których każda ma przecież 
tak ogromną wartość dla produkcji. 

M. 
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Odpowiadam: na listy 

Tow. E. Wieczorek: Prosimy 
Was o zgłoszenie się do Redakcji 
„Głosu Robotniczego”, ul, Piotrkow- 
aka 86, III piętro, w godz. od 10 do 
14 = Dzial korespondentów Tabrycz- 
nych. 


* * 


+ 

Ob. ob. Matysiak Leokadia. Loita- 
torzy domu przy ul. Proletariacxiej 
16. Zainieresowany z Łodzi, Kier. 
Domu Chłopców, Lokatorzy z ul. Na 
wrot 46: 

Sprawy wasze przekazaliśmy kom 
petentnym władzom, 


Str, q 


Uczestnicy poranków 
„Głosu Robotniczego” 
dyskutują nad filmem: 


„Film, to mowator literatury — pi- 
mał w swoim czasie znakomity poeta 
radziecki, Włodzimierz Majakowski 
— ale film jest chory. Kapitalizm 
zasypał mu oczy złotem, a zręczni 
przedsiębiorcy prowadzą go za rącz- 
kę po ulicach, Rozczulają serca Iza- 
wyml tematami i zbierają pieniądze. 
Należy temu położyć kres... 

Szybko położono temu kres w 
Związku Radzieckim. Film, wyrwa- 
ny z rąk spekulantów dekretem z 
dnia 27. VIII, 1919 r. o macjonaliza= 
cji kinematografii, przestaje b `é in- 
tratną domeną „zręcznych przedsię= 
biorców”, staje się natomiast potężną 
gałęzią «kultury socjalistycznej — 
„najważniejszym z wszystkich rodza 
jów sztuki“ 'Lenin), „siłą wielką i 
nieocenioną" (Stalin), 

Dzięki troskliwej opiece Partii bol 
szewickiej już w pierwszych latach 
po Rewolucji Październikowej rodzi 
się i rozwija radziecką sztuka filmo- 
wa. Sława tej sztuki sięga daleko po 
za granice Zwiazku Radzieckiego. W 
Europie i Ameryce mówi się w tym 
czasie „o rosyjskiej szkole realiza- 
torskiej* jako o najwyższej klasie 
artyzmu filmowego. Padają przy 
tym nazwiską radzieckich nowato- 
rów filmowych: Sergiusza Eisenstei- 
na i Wsiewołoda Pudowkina oraz ty 
tuły ich filmów: „Strajk, „Pancer- 
nik Potiomkin” (Eisenstein) i „Mat- 
ka“, „Koniec Petersburga czy „Bu- 
rza nad Azją“ (Pudowkin)... 

Ten ostatni film był właśnie przed 
miotem pokazu w dniu 29, I, b. r; 
jednego z pokazów dyskusyjnych, ja 
kie co niedzielę urządza dla kore- 
spondentów fabrycznych, redakto- 
rów gazetek ściennych, kieęrowni- 
ków świetlic itd. — redakcja „Gło- 
su Robotniczego” wespół z Wydzia- 
łem Artystyczno Programowym „Fil 
mu Polskiego* oraz Okręgową Dy- 
rekcją Rozp. Filmów w Łodzi, 


Parę słów o samym 
filmie 


Dzieli nas dziś od momentu, gdy 
„Burza nad Azją* weszła po raz 
pierwszy na płótna ekranów, spory 
szmat czasu — blisko ćwierówiecze 
(film został wyprodukowany w 1928 
r.), a przecież obraz ten porusza te- 
mat, który i gbecnie ʻa może raczej 
— zwłaszcza obecnie) posiada bar- 
dzo aktualny wydźwięk. 

Cóż bowiem przedstawia film Pu- 
dowkina? Budzenie się ruchu naro- 
dowo - wyzwoleńczego w jednym z 
krajów Azji kontynentalnej, walkę 
z anglosaskimi wyzyskiwaczami 4 
ciemiężcami o wolność, o nowy łed, 
który wszystkim ludom świata nle- 
sie wielka Rewolucja Październiko- 
wa. 

Film jest zwiastunem wielkiej bu- 
rzy dziejowej, która w ostatnich cza 
sach przyniosła wyzwolenie olbrzy- 
miego, 450-milionowego mocarstwa 
chińskiego, burzy, która rozszerzyła 
dziś swój groźny dla imperializmu 
anglo - amerykańskiego zasięg na 
Vietnam, Burmę, Indonezję itp. 

Film został wyprodukowany w 
1928 roku, Podkreślamy jeszcze raz 
tę okoliczność, aby zwrócić uwagę 
naszej publiczności kinowej („Burza 


nad Azją“ pod zmienionym tytułem | 
„Potomek Dżyngis - chana"* — wej- 
dzie po opracowaniu tekstów pol- 
skich na nasze ekrany) — na wyso- 
kie walory artystyczne filmu, 
Mocne i przemyślane chwyty reży 
serskie 1 operatorskie dla wydobycia 
silnych akcentów dramatycznych, 
plastyczna kompozycja obrazów, do- 
skonałe skróty perspektywiczne, po- 
mysłowe użycie fotografii, oświetle- 
nia, t zw. zbliżeń, mistrzowski mon 
taż i nowy piękny „język filmowy", 
służący dla tym wymowniejszego 
prawdziwie realistycznej 
treści — cały przebogaty zasób środ 
ków artystycznych, które dziś znaj- 
dujemy — w mniejszym lub więk- 
szym zakresie — w tych czy innych 
późniejszych dziełach kinematogra- 
fii, wywodzi się, pamiętajmy o tym, 
z odkrywczej, prekursorskiej pracy 
Pudowkina i współczesnych mu ra- 
dzieckich reżyserów - nowatorów. 
Nie mała część tej pracy jest uloko- 
wana właśnie w „Burzy nad Azją". 


Dyskusja 

Po pokazie na którym obecnych 
było ponad 250 osób wywiązała się 
ożywiona dyskusja, w której zabie- 
rało głos 35 uczestników pokazu. 

Między innytni tow. Bobrowski (z 
Zakł. Graf. „Prasa') zwraca uwagę 
na metody wyzysku, stosowane 
przez imperialistów anglo - amery- | 
kańs«ich. Metody te są stosowane 
nie tylka wobec „czarnych czy „żół 
tych*, ale również, jak wiadomo, 0- 
bejmują dziś i „białych* w t. zw. 
zachędniej Europie. 

Podchor. Wieczer (Szkoła Of. Pol- 
Wych) nawiązuje do "<haraxtery- 
stycznej sceny, która świadczy o bu- 
dzeniu się świadomości wśród żoł- 
nierzy, wprzęgniętych w służbę im- 
perializmu. Oto szeregowiec angiel- 
skiego oddziału „ochronnego* otrzy- 
muje rozkaz zastrzelenia azjatyckie- 
go partyzanta, Bardzo ciężko przy- 
chodzi mu spełnienie tego rozkazu. 
Obecnie zname są liczne wypadki, w 
których szereg żołnierzy holender- 
skich czy francuskich wręcz odma- 
wia brania udziału w wojnach Im- 
perialistycznych, niosących mord lu- 
dom walczącym o wyzwolenie. Nie- 
nawiść do zaborczej awantury wo- 
jennej przeważa nad poczuciem dy- 
scypliny, 

Tow. Stopczyk (ZZP Kapelusz): 
„amgielscy okupanci starają się pozy 
skać dla siebie rzekomego potomka 
Dżyngis - Chana, uważając, że on 
pociągnie za sobą naród, a sam z ko- 
le zostanie lokajem imperialistów. 
Bohater jednak „Burzy nad Azją" 
nie jest Czang Kal - szekiem: ow- 
szem, pociągnie za sobą naród, ale 
przeciw zamorskim wyzyskiwaczom 
i gnębicielom', 

Tow. Kobus, "Biuro Projekt. 
Przem. Włók.), podkreślając wyso- 
kle walory filmu, kwestionuje tytuł: 
„Burza nad Azją”. „To, co przed- 
stawia film — stwierdza tow, Kobus 
— to jeszcze nie burza, lecz jej 
pierwsze pomruki. Prawdziwie re- 
wolucyjna, potężna burza ogarnęła 
Daleki Wschód dopiero w naszych 
czasach. Przyniosła ona, jak wiado- 
mo, wyzwolenie  450-milionowemu 


„Burza nad 


ludowemu państwu chińsuiemu, wie 
fni ona wolność i nowy ład społecz- 
ny walczącym bohatersko z uei- 
skiem Imperialistycznym — ludom 
Vietnamu, Burmy, Indonezji itd," 
Podchor. Drozdowski, analizują : gra 
bieżczo - terrorystyczną działalność 
w filmie wojsko- 


ga słuszne wnioski; armia Związku 
Radzieckiego, armie krajów demo- 
kracji ludowej stoją na straży po- 
koju, służą obronie wolności | spra- 
wiedliwości społecznej — imperia- 
lizm natomiast posługuje się siłą 
zbrojną dla celów wojny zaborczej, 
gwałtu, ucisku, wyzysku i grabieży, 
dla zabezpieczenia brudnych intere- 
sów kliki międzynarodowych biznes 
memów, 

Tow. Blado (WŁZP Drzewn.), 
zwraca uwagę, iż w filmie padają 
dwa nazwiska. Wielkie imię Lenina 
zagrzewa do walki o wyzwolenie, 
Nazwisko starego podżegacza wojen 
nego Churchilla patronuje wyzysko- 
wi, terrorowi i grabieży. Tak jest 
i dziś: imiona Lenina i Stalina są 
sztandarem obozu całej postępowej 
ludzkości, wszystkich narodów, mi- 
łujących pokój, wolność i sprawie- 
dliwość.  Nazwiską Churchilla i 
wszystkich podżegaczy wojennych 
„przyświecają* różnym niepoczytal- 
nym „akcjom* coraz bardziej odo- 
sobnionej garści mętów imperiali- 
stycznych I ich pachołków. 

Podchor. Łysiak stwierdza, iż jed- 


|= Wsiewołod Pudowkin. 


|) 

nym z narzędzi, którymi posługuje 
się w swej polityce ucisku i wy* 
zysku, klika anglosaskich Imperiali- 
stów jest reakcyjna część ducho- 
wieństwa. Maglcznymi praktykami 
odwraca ona uwagę ludu od zagad- 
nień walki o wolność i poprawy by- 
tu, przez szerzenie zabobonu, ciem- 
nych guse? i kultywowanie ciemno- 
ty usiłuje opóźnić budzenie się świa 
domości rewolucyjnej. 

Tow. Majewska (PZPB Nr 4), z 
uznamiem podkreśla udział kobiet 
w walce wyzwoleńczej, przypomi- 
nając zebranym postać dzielnej par- 
tyzantki z „Burzy nad Azją". 

* %* 


* 

Zamieściliśmy wyżej Kilka zale- 
dwie wypowiedz! w dyskusji nad fil 
mem „Burza nad Azją”. Stanowią 
one — nie mówiące już o wszystkich 
innych — dowód, iż uczestnicy na- 
szych dyskusji potrafią wydobywać 
wartości ideologiczne filmu, .potra- 
fią je wnikliwie analizować i wią- 
zać z aktualnymi zagadnieniami po- 
Mtycznymi. 

Dyskusja jednak miała pewną sta 
bość: zbyt mało w niej uwagi zwra- 
cano na stronę artystyczną obrazu. 
A przeóież, jeśli dziś „Burza nad 
Azją" przemawia do nas z niesłab- 
nącą siłą wrażenia, zasługa to no- 
wego wspaniałego języka filmowe- 
go, którego odkrywcą jest między in 
nymi znakomity realizator radziecki 
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Vietnam zrzuca jarzmo imperializmu 
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Oczy całego świata zwrócone są ma naród vietnams"i, który bohaterska 


walczy o wolność 


z najazdem imperialistów 


Ho-Chi-Minh - wódz walczącego Vietnamu 


Konserwatywne pismo 
kie  „Spectator* pisze: „Francuzi 
mają w Indochinach pod bronia 
150 tys. żołnierzy i z pomocą tej si- 
ły są w stanie utrzymać w swoich 
rękach tylko większe miasta, Pró- 


londyń- 


ba z cesarzem Bao = Dal nie dała o | 


czekiwanych wyników. Ho - Chi - 
Minh ma inicjatywę w swoim ręku 
i żadna próba osadzenia marionet- 
ki francuskiej nie ma szans na po- 
parcie ludu". 


Kim jest Ho-Chi-Minh? 

Pochodzi on z ubogiej vietnam- 
skiej rodziny chłopskiej. Od naj- 
młodszych lat zetknął się ze stra- 
szliwą nędzą, w jakiej żyła ludność 
Indochin, zetknął się z okrutnym 
wyzyskiem francuskich kolonizato- 
rów..W 14 roku życia Ho - Chi - 
Minh zaciąga się na statek | przez 
parę lat przemierza morza i ocea- 
ny, zwiedza różne kraje, zapoznaje 
się z życiem wielu narodów, opano 
wuje obce języki. Dziś włada on 
biegle językami chińskim, Japoń- 
skim. francuskim, angielskim, hisz- 
pańskim. 

Przed pierwszą wojną światową 
Ho - Chi - Minh osiedla się we 
Francji, gdzie wstępuje do Francuz 
skiej Partii Socjalistycznej. W 1921 
roku po historycznym Kongresie w 
Tours, wstępuje do Komunistycz- 
nej Partii Francji. W latach tych 


Plany wydawnicze na rok 1950 


Literatura marksistowska „Książki i Wiedzy” 


Literatura marksistowska w do- | „CZYTELNIK 


robku „Książki 1 Wiedzy” posiada 
już 95 tytułów. Na rok 1950 plano- 
wane są dalsze tytuły. Ukażą się 
przede wszystkim dalsze tomy wy- 
dań zblorowych Dzieł Stalina (co 
najmniej 6) i Dzieł Lenina (co naj- 
mniej 8). Poza tym wydane będą o 
drębnie wybrane pisma wielkich 
twórców komunizmu Marksa, Engel 
sa, Lenina i Stalina. Wyjdzie też z 
druku I tom „Kapitału* Marksa. 

„Książka 1 Wiedza* zapowiada 
też wydanie szeregu książek pomo- 
cniczych przy studiowaniu „Krót- 
kiego Kursu Historii WKP (b). Be 
dą to więc dalsze tomy „Małej Bi- 
blioteczki Marksizmu 1 Leninizmu" 
oraz ilustrowane albumy do posz- 
czególnych rozdziałów „Krótkiego 
Kursu". Albumy te będą zawierały 
materiały do dziejów ruchu robotni 
czego w Rosji oraz analogiczny ma 
teriał do historii ruchu robotnicze- 
go w Polsce. 


Prace historyczne 


Czołowe nasze instytucje wyda- 
wnicze przygotowują wydanie w 
bieżącym róku szeregu dzieł nauko 
wych i popularno - naukowych 0 
treści historycznej, 


„KSIĄŻKA I WIEDZA“ 
WYDA W TYM ROKU: 
' Arnolda — „Upadek  mieszczań- 


stwa", Piwarskiego —,lmperializm 
rzed pierwszą wojną Światową”. 
arle — „Talleyrand“, Jefimowa— 


„Rok 1848', Mathiesa —. „Rewolu- 
tja Francuska", „Ilustrowana Hi- 
storia Papiestwa“ (kilkutomowa 
praca zblorowá). Poza tym wyda- 
ne zostaną Wybory Pism Lelewela, 
Heltmana, Sz. Konarskiego. Worcej 
la, Dembowskiego, Kamińskiego, 
Szwarcego 


? PRZYGOTOWAŁ 
JUŻ DO DRURU 
Siergiejewa — „Historię Grecji“ 


i „Historię Rzymu”, oraz Potemki- 
na — „Historię dyplomacji". 


PAŃSTWOWY INSTYTUT 
WYDAWNICZY WYDA JUŻ 
WKRÓTCE zarysy historii następu 
jących krajów: ZSRR, USA, An- 
glia, Francja, Hiszpania, kraje bał- 

kańskie i skandynawskie. 

Ukażą się również: seria pamiętni 
ków polskich, rosyjskich i zachodnio 
-europejskich z 18 i 19 stulecia oraz 
dalsze tomy Biblioteczki Życiory- 


sów (m. in. Życiorys gen. Wróblew 
skiego). 


„PRASA WOJSKOWA” PRZY- 
GOTOWUJE: Andrejewa — „Woj- 
na ludowa". Engelsa „Wojna 
1870 — 1871 r.*, Zamiatiga — „Od 
Wisły do Odry". Poza tym wydane 
zostaną życiorysy poszczególnych 
dowódców. popularne opracowania 
historii wyzwolenia poszczególnych 
miast polskich przez Armię Ra- 
dziecka, historii polskiego ruchu o- 
poru we Francji oraz dziejów pod 
bojów kolonialnych. 


Towarzysz Ho-Chi Minh — prezydent Vietnamu — 


ra WEtTTiS a 


prowadził w roku 


1947 pertraktacje z rządem francuskim, który. przyczekł wycofać woj- 


ska okupacyjne 
sny minister spraw zagranicznych 


z Kraju Południa (Vietnam — Kraj Południa), Ówcze 


(dzisiejszy premier) witał na pozór 


wylewnie, z judaszowskim u%miechem — Ho-Chi Minha, aby dosłownie 


nazajutrz po podpisaniu traktatu nakazać bombardowanie 


miast Viet- 


namu 


styka się z wieloma francuskimi 
działaczami politycznymi i przedsta 
wia im konieczność walki o niepo- 


diegtość Indochin. Zaklada „Unię 
Międzynarodową  Judzi Koloro- 
wych“, w której organie „Le Pa- 


ria“ ostro krytykuje nieludzkie me 
tody kolonialistów. 


Działalność Ho - Chi - Minha po 
woduje jego wysiedlenie z Francji, 
Udaje się on do Związku Radziec- 
kiego, a następnie przez dłuższy 
czas przebywa kolejne w Kantonie, 
w Szanghaju, w Birmie i Sjamie. 
W okresie tym pisze książki pt. 
„Proces  kolonializmu”, w której 
wskazując na nieuchronny upadek 
panowania Imperialistów w kolo- 
niach, podkreśla doniosłą, decydują 
cą rolę, jaką odegrało i odgrywa 
zwyciestwo Wielkiej Rewolucji Paź 
dziernikowej w procesie wyzwala- 
nia się ludów kolonialnych z wie- 
kowej niewoli. Rewolucyjna działal 


| ność Ho - Chi - Minha jest przyczy 


mą aresztowania go przez Anglików 
w Hong - Kongu. 


Rok 1940. Wojska japońskie za 
zgodą francuskiego rządu kolabora 
cjonisty Petaina wkraczają do Indo 
chin. Ho - Chi - Minh staje na cze 
le ruchu oporu przeciwko okupan- 
towi. 


Skupia on wszystkie  patriotycz- 
me, demokratyczne elementy Viet- 
namu, które zorganizowane w sre 
rokim Froncie Narodowym  (Viet- 
minh) prowadzą nieubłaganą walkę 
z japońskimi grabieżcami. Ho - Chi 
- Minh parokrotnie zwraca się do 
oficjalnych kół francuskich x propo 
zycją wszczęcia wspólnej akcji prze 
ciwko okupanitowi. Za każdym ra- 
zem spotyka się z odmową. 


Od chwili agresji Imperialistów 
francuskich w Indochinach, agresji 
stanowiącej  oburzające naruszenie 
podpisanych z Vietnamem umów, 


ŁĄKI, LASY, POLA ORNE I WODY 


— zespół użytków, zapewniających urodzajność pól ornych 


Artykuł poniższy jest VII 
z cyklu artykułów, poświęco- 
nych omówieniu systemu upra 
wy gleby wielkiego uczcenego 
radzieckiego, W. R. Wiliamsa. 


W poprzednich artykułacn omó- 
wiliśmy sprawą gromadzenia się 
próchnicy pod porostem. traw 
wieloletnich. 

Gromadzenie się próchnicy od- 
bywa się szczególnie silnie na sta 
łych, przyrodzonych ląkach Łąka 
pozostawiona sama sobie stale się 
pogarsza, daje niższe plony i gor- 
szej jakości, Proces ten odbywa 
się bardzo powoli, Kultywacja po- 
wierzchniowa łąk, nawożenie ich 
i podsiew proces ten opóźnia, lecz 
nie jest w stanie go zatrzymać. 

Przyczyną tego nie jest — jak 
mylnie sądzono — „wyczerpanie 
się taki“. Właśnie na łązę bo- 
wiem, zawsze położoną niżej, sply 
wają z wyżej położonych pól za- 
soby pokarmowe,  splukiwane 
przez opady. Roślinność ląkowa 
chciwie chwyta te zasoby, Łaka 


więc spełnia rolę sieci chwytnej 
dla uciekających z pól pokarmów 
roślinnych. 

Przyczyną pogarszania się łąk 
jest stale zwiększający się nad- 
miar próchnicy i coraz mniejszy 
procent ziemi mineralnej. Nad- 
miar próchnicy sprzyja zabagnia- 
niu łąki a w takich warunkach 
szlachetne trawy wieloletnie nie 
mogą rozwijać się i powoli giną. 
Na ich miejsce wstępują zaś licz 
ne trawy kępkowe. Łąka zarasta 
kępami, między którymi rozple- 
nia się mech. Wraz z tym gleba 
stopniowo torfieje, zaczynają się 
pojawiać krzewy, a łąka poczyna 
przekształcać się w nieużytek, 

Proces ten, według Wiliamsa, 
przerwać można tylko przez upra 
wę łąki pługiem. Przez przeora- 
nie gleby ląkowej próchnica na 
powietrzu szybko się rozkłada 
i „mineralizuje'. Łąka staje się 
dostępna dla uprawy roślin szla- 
chetnych. Na tej właśnie uprawie 
ornej łąk oparł Wiliams swój plo- 
dozmian „łąkowy”. 


Ale, aby móc łąkę wyorać, na- 
leży uregulować na niej stosunki 
wodne tak, aby można na nią wje- 
chać pługiem. Wymaga to więk- 
szej lub raniejszej melioracji, w 
zależności od tego, jak daleko za- 
szedł proces zabagnienia. Łąkę 
nałeży nie tylko odwodnić, ale 
i zabezpieczyć od „przesuszenia*; 
a zwłaszcza łąki torfiaste. 


Z systemem Wiliamsa łączy się 
mieodzownie opracowany jeszcze 
w XIX wieku przez prof. Doku- 
czajewa system leśnych pasów 
ochronnych. Dobroczynne działa- 
nie lasów na podniesienie w*lgot- 
ności gleby i złagodnienie klima- 
tu jest znane. Lasy, chronią gra- 
niczące z nimi tereny ol wysu- 
szających wiatrów, wstrzymują 
szybkość spływu wód z roztopów 
i deszczów i gromadzą w swojej 
glebie zapasy wody, które następ- 
nie powoli przesiąkają na pola 
i łąki. Zakładanie pasów leśnych 
w Związku Radzieckim wiąże się 
s coraz powszechniejszym stoso- 


waniem  wiliamsowskich metod 
uprawy gleby, Jednocześnie z pa- 
sami ochronnymi zakładane są 
miejscówe zbiorniki wodne  (sta- 
wy, sadzawki). Nagromadzona w 
nich woda używana jest do na- 
wadniania. Dzięki temu zarówno 
woda, jąk i wypłukane z pól i ląk 
sole mineralne nie spływają bez- 
użytecznie do rzek. Pasy lasów 
ochronnych dają, wedlug Wiliam- 
sa, nie tylko ochronę przed wia- 
trami, ale w ogóle wpływają 
swoim wszechstronnym oddziaży- 
waniem na wzmożenie urodzaj- 
ności gleby. 

Wiliams jest przeciwnikiem go- 
spodarki rolnej na wielkich, bez- 
leśnych przestrzeniach, jak to ma 
miejsce w wiełu stanach Amery- 
ki Północnej. Teren rolaiczy my- 
si się składać nie tylko z pól, łąk, 
lecz również z lasów i wód odpo 
wiednio rozmieszczonych. Tylko 
na glebach rolnych, znajdujących 
się w takim zespole, istnieją naj- 
lepsze warunki dla rozwoju pro- 
dukcyjnej gogsodarki rolnej. 


agresji inspirowanej przez amery- 
kański Departament Stanu, a dziś 
kontynuowanej z rozkazu tejże in- 
stytucji, Ho - Chi - Minh stoi na 
czele walki o niepodległość narodu 
vietnamskiego. 

Wojna w  Vietnamie przyniosła 
imperialistom dotkliwe niepowodze 
nia. Francuski korpus ekspedycyj- 
ny kontroluje najwyżej 10 — 15 
proc. terytorium Vietnamu, a pa- 
trioci wietnamscy z każdym dniem 
odnoszą nowo sukcesy. Wściekłość 
z powodu poniesionych klęsk wyra 
ła się we wzrastającym  terrorze 
stosowanym przez wojska francus- 
kie wobec ludności Vietnamu na te 
renach okupowanych. Między. inny 
mi przed paru dniami zorganizowa 
no masakrę studentów vietnam- 
skich, protestujących przeciwko po 
lityce rządu francuskiego w Indo- 
chinach. 56 studentów padło a 100 
zostało ciężko rannych od kul fran 
cuskich. 

Imperialiści zdają sobie. sprawę s 
Uoniosłości faktu nawiązania sto- 
sunków dyplomatycznych pomiędzy 
Chinami Ludowymi a Vietnamem, 
zdają sobie sprawę, że fakt ten na 
pawa otuchą wszystkie uciskane lu 
dy Azji. Wystosowany przed paru 


dniami apel Ho - Chi - Minha w 
sprawie przyśpieszenia przygoto- 
wań do generalnej kontrofensywy 
wskazuje na to, że patrioci vietnam 
scy zdecydowani są jak najszybciej 
przepędzić francuskich grabieżców. 
Sąsiedztwo takiego przyjaciela, ja- 
kimi są Chiny Ludowe jest niewąt- 
pliwie wielkim pokrzepieniem dla 
narodu vietnamskiego, który kiero 
wany przez Ho - Chi - Minha, nie 
złomnego patriotę 1 rewolucjonistę 
walczy o wyzwolenie swej ojczyzny. 
FREE a A A E a E a Ga 


W ostatnich dniach ukazał się ko 
lejny — piąty tom Biblioteki Chłop 
skiej Drogi — zawierający świetną 
powieść znakomitego czeskiego au- 
tora — Ivana Olbrachta pt. „Anna 
Proletariuszka”, 

„Anna Proletariuszka" jest po- 
wieścią o rewolucji czeskiej z roku 
1920. Czyta się ją jednym tchem. 

Książka, licząca 216 stron, kosztu 
je tylko 80 złotych. 

Nabywać ją mogą również prenu 
meratorzy „Głosu Robotniczego", za 
mawiający książki u naszych kol- 
porterów fabrycznych. 


Kronika m. Radomska la 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
10 — Straż Pożarna 


11 — Urząd Bezp. Publiczn, 
12 — „Głos Radomszczański" 
12 w 4 R. S, W: „Prasa 
13 — Powiat. Komenda M.O. 
35 — Komitet Powiat. PZPR, 
51 — Miejski Komisariat. MO. 
91 — Starostwo Powiatowe 
50 — Szpital Powiato 
163 — Pogotowie Ratunkowe 

PCE. 

KINA: 


Kino „WOLNOŠĆ" wyświetla 
film produkcji angielskiej pt. 
„Pygmalion“, 


Adres Redakcji i Administracji 
„Głosu Radomszczańskiego” 
Radomsko, ul. Reymonta Nr 39 


Administracja — tel Nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9 do 16, 


GŁOS RADOMSZCZANSK 


gadnienia gospodarcze į kulturalno-oświatowe 


r 


- 


przedmiotem obrad Powiatowej Rady Narodowej w Radomsku 


W ubiegłym tygodniu w Ra-jna terenie naszego kraju. 


domsku odbyło się plenarne po- 
siedzenie Powiatowej Rady Na- 
rodowej. W posiedzeniu tym 
uczestniczyli członkowie wszyst 
kich Gminnych Rad Narodo- 
wych. przedstawiciele partii 
politycznych, organizacji maso- 
wych i władz samorządowych. 

Jednym z głównych przed- 
miotów obrad były zawadnienią 
związane z przebudową ustroju 
rolnego w Polsce Ludowej i 
związane z tym sprawy rozwo- 
ju spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi. Obszerny referat na ten 
temat wygłosił I sekretarz Ko- 
mitetu Powiatowego PZPR 
tow. Kusiak. W referacie 
swym, zatytułowanym „O za- 


Zagadnieniami związanymi z 
przebudową wsi w Polsce Lu- 
dowej — stwierdził prelegent 
— muszą żyć wszyscy obywate- 
le. W momencie założenia pierw 
szej spółdzielni produkcyjnej 
rozpoczęła się nowa karta histo 
rii wsi polskiej. Chłop własny- 
mi rękoma rozpoczął budowę 
nowego lepszego jutra. 

Po wysłuchaniu referatu voz- 
winęła się obszerna dyskusja. 
w której udział wzięli prawie 
wszyscy uczestnicy plenarnego 
posiedzenia PRN. Między inny- 
mi ob. Pustelnik zabierając 

łos zwrócił uwagę -na zaostrza 
Jącą się walkę klasową na wsi. 
Bogacze wiejscy usiłują przez 


gadnieniu spółdzielczości pro-|szerzenie  kłamliwych plotek 
dukcyjnej* prelegent omówiłypodkopać zaufanie mało i śred 
wszystkie formy gospodarstw |niorolnych chłopów do spółdziel 
spółdzielezych, jakie powstają| czości produkcyjnej, wyzwala- 


Wyniki I etapu współzawodnictwa 
pracy społecznej członkiń Ligi Kobiet 


wykazały niedociognięcia w ' otychczasowej działalności 


W końcu ubiegłego roku Liga 
Kobiet powiatu radomszczańskie- 
go zakończyła III etap współza” 
wodnictwa pracy społecznej. Z 
dniem 1 stycznia rozpoczął się 
IV etap, który trwać będzie do 
6 marca. 

Zakończenie III etapu współza- 


wodnietwa wykazało obok osiąg-| 9 


nięć także i braki w dotychczaso 
wej: działalności Ligi Kobiet na 
terenie Radomska. Zobowiązania, 
które Zdrząd Powiatowy Ligi Ko- 
biet w Radomsku podjął przy roz 
poczęcią II etapu wykonane zo 
stały załedwie w 60 procentach. 
w okresie tym przewidywało się 
wciągnięcie w szeregi Liqi Kobiet 
nowych. 2000 członkiń. Ponadto 
przewidywano zorganizowanie no 
wych 130 Kół Gospodyń Wiej- 
skich. Plan ten nie został wyko- 
nany, wych’ członkiń w szere- 
gi Ligi Kobiet w okres'* tym wstą 
piło 1800, zaś nowych «ół Gospo 
dyń. Miejskich dałożano 50. Nale, 
ży przypuszczać, że wpływ na u- 
kształtowamia.się takiej (sytuacji 
miały ciągłe zmiany otganiżacyj- 
ne wewnatrz Ligi Kobiet, Przy 
rozpączęciu IV etapu członkinie 
Ligi Kobiet postanowiły przyczy- 
nić się do tego, aby osiagnięcia 
tego okresu pozwoliły im na m- 
zyskanie lepszych wyników, 

IV elap współzawodnictwa mā 
na celu, tak, jak i poprzedni, 
zwiększenie liczby członkiń LK, 
objęcie dalszych wsi naszego po” 
wiatu siecią Kół Gospodyń Wiej 
skich, udział Ligi Kobiet w walce 
z analfabetyzmem, akcję szkole- 
niową wśród członkiń i kobiet 
nie należących jeszcze do Ligi Ko 
biet i zorganizowanie Międzynaro 
dowego, Dnia Kobiet 8 marca. 

Akcja szkoleniowa wśród ko- 
biei zoslała ju rozplanowana. Na 
terenie Radomska bedą prowadzo 
ne kursy, którymi objęte zostana 


nia polityczne, organizacyjne, 
kulturałno-oświatowe i gospodar- 
cze, Dla usprawnienia pracy w 
terenie oba kursy zostaną połączo 
ne w ten sposób, że we wszyst- 
kich gminach kursy zorganizowa- 
ne będą wspólnie dļa przodownie 
społecznych oraz aktywu ligowe- 


cych kół przy Starostwie Powia 
towym, Urzędzie * Skarbowym, 
PDT, Poczcie, PZGS, PSS i Zarzą- 
dzie Miejskim. 

W walce z analfabetyzmem Li- 
ga Kobiet bierze czynny udział, 
gdyż opiekuje się pięcioma kurea 
mi nauki początkowej na terenie 
o. różn, ch in naszego powiatu. 
Prelegentki dwa razy w miesią gii EB 


Á va 1 N aOd dnia 20 ub. miesiąca L. K. 
cu pojadą do każdej z gmin, gdzie | prowadzi- własnymi siłami kurs 
zwołane bedą zebrania szkolenio- | dla analfabetów przy budującej 


we. Akęja szkoleniowa została 
rozpracowana w len sposób, . by 
mogła objąć (ak największą ilość 
członkiń Ligi Kobiet, 


sie Fabryce Wyrobów Drzewnych 
w. Radomsku, W dotychczasowej 
działalności Ligi Kobiet wyróżni* 
li się swą pracą kol. kol. Bednar 


Co do pozostałych zadań, obję 
tych przez współzawodnictwo, re 
alizacją ich już się rozpoczęła. 
Dotychczas założonych zostało 12 
nowych Kół Gospodyń Wiejskich, 
zwerbowano około 500 nowych 
członkiń, a w mieście w ciagu naj 
bliższych dni zostanie Założone % 


ska, Lisowska, Pawelska i Nowic. 
ka. 

Zadamia stojące przed Ligą Ko- 
biet w TV etapie są duże, Aby je 
wykonać trzeba będzie wysiłku 
całej organizacji kobiecej i €ałe- 
go akfywu. Tylko wówczas Liga 
Kobiet powiatu radomszczańskie* 


Kół ligowych, które zobowiązały | go będzie mogła poszczycić się do 
się zajężyć. Zarad juź „istaścją” | brymi „wynikamie= - > — B.B. 


Rozwija” się czytelnictwo na wsi 


jącej chłopa z nędzy i uniemoż- 
liwiającej jego wyzysk 
elementy spekulanekie. 


W punkcie porządku dzienne 
przez| go, przeznaczonego dla omówie- 
Na za-| nia spraw ogólnych, poruszane 


kończenie tej części obrąd ze-| było między imnymi  niedosta- 
brani podjęli uchwałę, która zajteczne zaopatrzenie ludności 


pewnia szeroką współpracę i| wiejskiej przez ZSCh w mate- 
pomoc chłopom mało i średnio- |riały opałowe. Okazuje się jed- 
rolnym zamierzającym organi-| nak, Że mieszkańcy naszego pô- 
zować w swoich wsiach spół-| wiatu popełnili ten sam, rok 
dzielnie produkcyjne. rocznie powtarzający się błąd. 

W dalszym ciągu obrad pod-|a mianowicie, kiedy w miesią- 
inspektor szkolny ob, Całczyń-icach letnich składy opałowe 
ska przedstawiła zebranym wy-|ZSCh posiadały duże ilości wę- 
niki osiągnięte w dotychezaso-| gla nikt nie kwapił się z jego 


wej akcji zwalczania analfabe-| odbiorem. Większych zapasów 
tyzmu na terenie powiatu ra-|składy ZSCh nie mogły czynić 
domszczańskiego, ze względu na brak miejsca. 

Powiat nasz, stwierdziła ob.| Obecnie zaś okres zimowy 


Całczyńska, wykonał plan, jeśli| znacznie utrudnia sprowadzenie 
chodzi o ilość słuchaczy 


nauki początkowej. w 105 pro- 


centach, Wynik ten jest na ogót| 


zadawalający, w porównaniu 
jednak z powiatem skierniewic- 
kim. który plan swój wykonał 
w 150 procentach, pozostaliśmy 
daleko w tyle, Najlepszymi wy- 
nikami na terenie naszego po- 
wiatu poszczycić się mogą gmi- 
na Radomsko i gmina Brzeźni- 
ca, którą plan swój wykonała 
w 108 procentach. Pełnomocnik 
do walki z 
przewodniczący PRN, ob. Drza- 
zga. przeznaczył dla gmin na- 


kursu | transportów węgla, 


| Zakładnicy : 


straceni we wsi Dmenin 
zostali pochowani 
na cmentarzu 


W okresie okupacji w miejsco- 
wości Dmenim powiatu radomsz- 
czańskiego oprawcy faszysiowscy 
zamordowali  bestialsko jedena- 
stu zakładników pochodzących z 
różnych stron Polski, Zakładnicy 
ci ponieśli śmierć na skutek re- 
presji stosowanych przez okupan 


|ta za działalność partyzantów, 
|znajdujących się na tutejszym te 
renie. 


Ponieważ dotychczasowe miej. 
sce ich spoczynku nie było odpo* 
wiednie, przeto na zebraniu Ko- 
mitelu Gminnego PZPR w Dme- 
ninje  posianowiono przenieść 
zwłoki zamordowanych na cmen* 
tarz. 

Uroczystość przeniesienia zwłok 
odbędzie się w Dmeninie w dniu 2 
lulego o godz. Il-ej. 


Druga Gosp 


oda Ludowa 


została otwarta w Radomsku 


W dniu wczorajszym nastąpiło 
długo oczekiwane przez mieszkan 
ców Radomska otwarcie Gospody 
Ludowej. Dotychczasowa Gospoda 
Ludowa nie mogła sprostać wzra- 


analfabetyzmem ij Stajqcym potrzebom ludności Ra- 


domska, 
Nowa Gospoda Ludowa znajdu- 


szego powiatu na wydatki rze-|je się w pomieszczeniu dawnego 


czowe w roku bieżącym, związa 
ne z zakładaniem kursów po- 


czątkowej nauki sumę %26,400| kosztem 1 miliona złotych. 


złotych. 

W dalszym przebiegu cbrad 
głos zabrał prezes Zarządu Po- 
wiatowego Związku Samopom 
cy Chłopskiej ob. Szota, 


Ze sprawozdania z działałno-| 5KÓW- ab > i, 
wygłosii ob.|została całkowicie skanalizowana 


ści ZSCh. które 


konsumu Związków Zawodowych. 
Lokal ten przebudowany został 
Po 
siada no obecnie wszysikie ko- 
nieczne urządzenia qwarantujące 
higienę sporządzenia potraw oraz 


o-| stwarza możliwości znacznego po 


wiekszenia ilości wydawanych po 
Nowa Gospoda Ludowa 


Szota, wynika, że Związek roz-|i posiada bieżącą wodę. Dla stwo 


prowadził w 


roku « ubiegłym | rzenia większej 


przelotności za- 


12.660 ton nawozów sztucznych | kładu wprowadzone zostanie tutaj 
wśród rolników powiatu ra-|Tównież wydawanie posiłków ba- 
domszczańskiego. Poważnym | rowych. 


sukcesem poszczycić się mogą| Doświadczenie uzyskane przy 


również chłopi powiątu radom- | prowadzeniu poprzedniej Gospo- 
szczańskiego, zajmujący się u-|dy Ludowej pozwoli niewątpit. 


wawa chmielu. W uprawie tej|wie na uniknięcie 
rośliny, 
bie piwa. 


wielu błędów 


wprowadzona została 


racjonalna 


Chłopi mało i średnio-rolni 


masowo korzystają z bibliotek 


W czasie Krajowej Konferencji | We wszystkich niemal miastecz 
Zwiazku Samopomocy Chłopskiej | kach powiatowych istnieją kola 
stwierdzono, że jednym z ważniej| prelegentów, które prowadzą oży 
szych osiagnięć mir.ionego roku | wioną działalność, krzewiąc wśród 
1949 jest poważny wzrost sieci bi| luc. ści wiejskiej zdobycze róż- 
bliotek oraz ich zaopatrzenie w |nych gałęzi nauk. 
książki. Tak wygląda sytuacja na wsi na 

W ciągu 1949 roku powstało na| tym odcinku na terenie całego na 
obszarze calego naszego kraju | szego kraju. Przyjrzyjmy się teraz 
2.5388 nowych bibliotek. liczących | temu samemu zagadnieniu na te 
ponad 316 tysięcy tomów. Obecnie |renie łódzkiego województwa. 


przodowhiee społeczńe, Szkolenie | więc istnieje już na wsi 4.165 ,bi- |Przy ponad 300 świetlicach Związ 
lo odbywać się będzie dwa razy | pliotek. posiadających łącznie o-|ku Samopomocy Chłopskiej zare- 
tygodniowo, łącznie po 4 godziny. | koło 455 tysięcy książek. Z biblio |jestrowano do początku obecnego 


W pierwszym okresie szkoleniem 
objętych Zostanie 40 przodownie 
społecznych. Program kursu obej 
mować będzie zagadnienia nauki 
o Polsce i święcie współczesnym, 
walkę o pakój, plan 6-latni, spół 
dziełnie. produkcyjne i zagadnie- 
nia aktwalńe z polityki międzyna 
rodowej, jak -również. strukturę Qr 
ganizacyjną. i ideologiczną Ligi 
Kobiet. Program teń przerobiony 
ma być w 48 godzinach wyklado 
wych. Zakończenie kursu przewi 
duje się w końcu lutego. 
PRZYP = 


Dfugł rodzaj szkolenia to kursy 


dla aktywu ligowego. Na naszym 


terenie szkoleniu temu podlegać 
bedzie 50 kobiet. Kursy przepro- 
wadzane bedą również w lutym 
w Ciągu 40 qodzin wykładowych. 

Program przewiduje zagadnie” 


„Generalissimusa Stalina 


tek tych korzystają masowo chłopi |rok: !07 bibliotek. Trudno jest 
mało i średriorolni. Szczególną po |operować ścisiymi danymi co do 
czytnością cieszą się utwory pisa |iloścj książek, znajdujących się w 
rzy rądzieckich, książki fachowe z | wymienionych 107 bibliotekach. Z 
dziedziny rolnictwa. a od czasu|każdym bowiem tygodniem ilość 
utworzenia kólęk studlujących ży- | książek powiększa się, przy jedno- 
ciorys Tow. Stalina książki opi- |czesnym wzroście czytelnictwa. 
sujące Jego życie i działalność. | Przeciętnie każda biblioteka posia 
Z okazji 70 rocznicy urodzin|da porad 100 tomów. Są jednak 
dostar- |na terenie naszego województwa 
czono na wieś 5.000 tomów. biblioteki świetlicowe wyróżniają 

W listopadzie ubiegłego Troku|ce sie bogactwem posiadanych 
Związek Samopomocy Chłopskiej | księgozbiorów, jak również sposo 
przystąpi (przy ścisłej współpra- |bem organizowania czytelnictwa, 
cy z Inspektoratami Szkolnymi) | Tak np, w Hucie Dłutowskiej po 
do organizowania kursów począt- | wiatu łaskiego biblioteka liczy 
kowego naucząnia dla analfabe-|1500 książek, w  Gorzkowicach 
tów. Obecnie we wszystkich woje | około 1000 książek. Pod względem 
wództwach czynnych jest 4,658 ta | orgarizowania czytelnictwa w bi 
kich kursów, przy czym ma każdy | bliotekach przoduje Małków w 
kurs uczęszcza przeciętnie 16 0-| powiecie sieradzkim, Jest to 
sób. + zasługą młodzieży wiejskiej uczę 


NEE E O A A m SZCcającej do Uniwersytetu Ludo 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


W DZIENNIRU „GŁOS 


Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy- 
jeto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty), W tekście i za teks- 


tem — 6 łamów po 45 mm. 


Wielkość ogłoszeń Za tekstem 


od 1da100 mm 10zł 
od 101 do 200 mm 110zł 
od 201 do 300 mm 16072} 
powyżej 300mm 200zł 


Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse i kombinowane 0-400 prac: 


wego. Oprócz specjalnego bibliote 
karza. który zajmuje się wydawa 
niem książek j rejestrowaniem ich 


RADOMSZCZAŃSKI" 


w kartach czytelników, młodzież 
pełni dyżury, dopilnowując, aby 
panowała w czytelni cisza, aby 


książki nie były niszczone. Ta sa 


Nekrologi Drobne ma miodzież postarala się o wy- 
70 zł 30 zł wieszenie haseł „wzywa jących do 
110 zł zz rozpowszechniania czytelnictwa i 
160 zł — Zł szanowania książek. ) 

200 zł zł Jeszcze niedawno wieś nie mia 


ła zaufania do świetlicy i książki, 
dziś obserwujemy odwrotne zja- 
wisko: Chłopi mało i średniorołni 


z O 


garną się da świetlicy. a książki 
są rozchwytywane: ZMP-owcy i 
członkowie-partii czytają dzieła 
klasyków marksizmu - leninizmu. 
Uczestnicy kółek studiują życio- 
rys Tow. Stalina, starzy rolnicy 
czytają dzieła fachowe, a kobiety- 
członkinie Kół Gospodyń — książ 
ki opisujące życie kobiet lub oma 
wiające zagadnienia gospodarstwa 
domowego. 

Przy świetlieach naszego woje- 
wództwa oprócz czytelni zorgani- 
zowały się specjalne zespoły samo 
kształceniowe, których zadaniem 


jest czytanie i dyskutowanie nad | 


treścią ksiażek. Takich zespolów 
mamy już 148, liczących przecięt- 
nie po 20 osób w jednym zespole. 
Jednocześnie powstają zespoły 
Wszechnicy Radiowej, a słuchacze 
starają się wiedzę swoją pogłębić 
jak najbardziej. Z początkiem b. 
roku w 5-ciu powiatach naszego 
województwa istniało 17 zespołów 
Wszechnicy Radiowej. Do końca 
obecoego miesiaca zespoły takie 
powstarą we wszystkich powia- 
tach. 

Krzewieniem czytelnictwa zaj- 
muja się również kursy dla analfa 
hetów. Na wszystkich 313 zorgani 
zaowanych do tej pory kursach 
uczą sie czytać i pisać 8.062 ọso- 
by. Są to robotnicy rolni oraz chło 
pi i chłopki mało i średniorolni. 
Ci wszyscy. którzy już nauczyli 
się czytać j pisać powiększają licz 
bę czytelników -w bibliotekach 
wiejskich. 

Obok osiągnieć istnieja w pracy 
ouśwlaliawej na ws! ]esSzCczĘ pewne 
braki i niedociągniecia, które w 
najbliższym czasie będą usunięfe. 
Miedzy innymi, zastąpi się wkrót 
ce żle pracujacych opiekunów spo 
lecznych nad kursami początko- 
węgo nauczania. ludźmi bardziej 
aktywnymi. Poza tym w celu 
zwiększenia ilości zespołów samo- 
kształcenia rolniczego, inspekto- 
rzy postanowili nawiązać ściślej 


szą miż dotychczas współprace z 
Państwową: Administracja Rolną, 
korzystając z prelekcji na tematy 
fachowe, wygłaszanych przez pra 
cowników A. R. 

Podjęcie szeroko zakrojonej 
akcji watki z zacofaniem wsi przy 
jednoczesnym rozszerzaniu czytel 
nictwa. pogłębieńie naukowego 
poglądu na świat, oto wytyczne 
planu na rok bieżący dla Związku 
Samopomocy Chłepskiej. Poprzez 
czytelnictwo i prelekcje wygła 
szane w świetlicach, informować 
się będzie chłopów o wyższych 
formach gospodarki rolnej na wsi, 
o pracy grup plantatorów : ho- 
dowców, o właściwej pracy Spół- 

zielni Gminnych „Samopomocy 
Chłopskiej", jak również o spół- 
dzielczości produkcyjnej. 

Tasz, 


orqanizacja pracy, która przyczy* 
ni się do szybszego obsługiwania 
klientów. Ponadto zwiększony 28 
stanie również dobór potraw. 

Zwrócić tutaj należy również 
uwagę na to, że położenie nowej 
Gospody Ludowej umożliwi wię- 
kszej ilości ludzi pracy korzysta 
nie z usług zakładu zbiorowego ży 
wienia, W pobliżu ul. Kościuszki 
przy której mieści się Gospoda, 
znajduje się bowiem wiele dużych 
zakładów pracy i urzędów oraz 
niedaleko jest położony dworzec 
kolejowy. Wszystko to przyczyni 
się do tego, że większa jlość kon 
sumentów będzie mogła korzy- 
stać z Gospody Ludowej. 


KRONIKA SPORTOWA 


WYNIKI ROZGRYWEK 
PING-PONGOWYCH 


„W. ubiegłą niedzielę ping-pon- 
giści radomszczańscy stoczyli 
dwie walki w tenisie stołowym. 
Walczyli między sobą „Stal“ i 
„Związkowiec z domska 
oraz „Stal“ i AZS z Częstocho- 
wy. Jedno z tych .spotkań, a 
mianowicie „Stali“ radomsz= 
czańskiej ze  „Stalą* często- 
chowską zakończyło się zwycię= 
4 


stwem zawodników -naszego 
miasta w stosunku 6:8. Punk= 
ty dla „Stali“ radomszczańskiej 
zdobyli Mączka i Piekarniak po 
3 punkty. Wyniki - poszczegól- 
nych spotkań przedstawiają się 
następująco (na pierwszym. 
miejscu zawodnicy częstochow= 
scy): Dąbrowski — Krawczyk 
21:8; 21:19. Koch — Mączka 
13:21; 10:21. Bociąga — Pie- 
karniak 14:21; 18:21. Dąbrow= 
ski — Mączka 18:21; 
14:21. Koch Piekarniak 
21:10; 10:21; 15:21. Bociąga 
— Krawczyk 21:17; 21:19. Dą- 
browski Piekarniak 18:21; 
15:21. . _ Koch Krawczyk 
21:16; 21:11. Bociąga — Mącz 
ka 12:21; 14:21, 

Gorzej natomiast powiodło 
się „Związkowcowi* z Radom- 
ską, który przegrał w stosunku 
8:1. Punkty dla AZS zdobyli 
Jurkowski 3, Sypniewski 3, Bo- 
hatyrowicz 3. Dla pokonanych 
zaś Błada 1, Wyniki poszczegól- 
nych walk w obydwu spotka- 
niach wykazują, że poziom za- 
wodników był na ogół wyrów- 
nany. Szczególnie zAcięte walki 
stoczyli Mączka i Dąbrowski, 
Bohatyrowicz oraz Fiszman. 


22:20; 


„Zaprawa zimowa dla piłkarzy 


Związkowy klub sportowy 
„Stal“ w Radomsku organizuje 
dla wszystkich członków sekcji 


piłki nożnej jak również i in- 
nych zawodników tutejszego 


klubu zaprawę zimową. Zapra- 
wa ta ma przyczynić się do u- 
trzymania kondycji fizycznej 
zawodników, w związku ze zbli 
zającym się sezonem  piłkar- 
skim. Zaprawy odbywać się bę- 
dą w środy każdego tygodnia 
o godz. 6 i w piatki o godz. 7. 
Na przeprowadzenie ćwiczeń 
` 
» 


przeznaczona została sala świct 
licy „Metalurgia“. Niewątpli- 
wie wszyscy czynni sportowcy 
zdają sobie doskonale sprawę 
Jak bardzo ważnym jest stałe i 
pilne uczęszczanie na tego ro- 
dzaju ćwiczenia.  Umożliwią 
one zawodnikom osiąganie lep- 
szych wyników w czasie przysz 
łych meczów. W stosunku do 
zawodników, nie biorących u- 
działu w zaprawie zimowej sto- 
sowane będą surowe konsek- 
wencje aż do niedopuszczenia 
do gry w piłkę nożną włącznie. 


KAKAKAKRARKAZNOGOGOCAJDZOOGOGOCAKKANIONOODODOGOCOC e 


CZYTAJCIE 


A sozpowszechniajcie „GŁOS” 


Co pisała prasa łódzka 2 lutego 1930 r. 


DEMONSTRACJE BEZROBOTNYCH 
W WIEDNIU. 

Podabnie jak w Hamburgu — bezro 
botni miasta Wiednia urządzili ol- 
brzymią manifestację, domagając się 
pracy i chleba. Policja interweniowa 
ła kilkakrotnie, Do najsilniejszych 
starć doszło na placu przed Votiv-kir 
che, 


ŻYWE DZIECKO - KOLOS 
W Muzeum osobliwości w Łodzi 


jest da oglądania żywe dzlecko-ko- 
brzdąc 


los,  Dziesięcioletni 


waży 
2 SOW tama funtów. 


PANSTWOWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 
Ostatnie dni. 

Dziś o godz. 19.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica“, 
PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. 11 Listopada 21, tel, 150 36) 

Codziennie o godz. 19 „Przełom, 
— sztuka w 4 aktach Borysą Ławre- 
niewa, z udziałem całego zespołu, 

Inscenizacja i reżyseria — Karol 
Adwentówicz, scenografia — Zeno- 
biusz Strzelecki. 

Kasa czynna od 10 do 13 i od 16. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 

(Daszyńskiego 34, tel. 123-0?) 

Dziś teatr nieczynny. 

Zespół na występach w Warsza- 
wia 

TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 

„LUTNIA" 
(ul, Piotrkowską 243) 

Czwartek, 2 lutego o godz, 19.15 
Królowa przedmieścia”. Udział hie- 
rze cały zespół artystyczny. Chór — 
balet — orkiestra, 

Bilety do nabycia w kasie teatru 
od godz, 10 do 13 i od 17. W nmiedzie 
lę i święta kasa teatru czynna od 
godz. 11. 

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 

„PINOKIO“ 
Cul. Nawrot 27, tel, 135-74) 

Czwartek, 2 lutego 1950 r. Godzi 
na 12, Widowisko otwarte pt. „Hi- 
storia całą o Niebieskich migdałach" 


8,00 Dziennik poranny; 8.25 Muzyka 
rozrywkowa; 9.00 Muzyka organo- 
wa; 9.30 Muzyka poważna; 10.00 
Audycja literscka; 10.10 (Ł) Chwila 
muzyki; 10.15 Koncert rozrywkowy; 
11.00 Recenzja lub felieton; 11410 
(©) Program lokalny na dziś; 11,12 
Muzyka; 11:20 (Ł) Komunikaty; 
11.22 (Ł) Arie i pieśni WŁ Żeleńskie 
xo; 1142 (L) „Budujemy również w 
zimie”; 11,57 Sygnał czasu; .12.04 
Dziennik południowy; 12.15 Koncert; 
13.00 Pogadanka aktualno - nauka- 


wa; 19.15 „Niedziela na wsi; 14.40 
„U naszych twóncôw“; 14.10 Kon- 
cert Polskiej Kapeli Ludowej: 14.40 


„Pod Alpami“ fragment listów 
J. Słowackiego; 15.00 Kwadrans pio 
senek; 1515 Audycja słowno-muzycz 
na dla świetlic dziecięcych; 16.00 
Dziennik poporudniowy; 16.20 Muzy- 
ka popularna; 1650 „Klęska Niem- 


ców pod Stalingradem"; 17.00 Kon- 
cert rozrywkowy; 18.00 (b) „Bryga 
da szlifierza Karhana* — słuchowi- 


sko; 19,00 Viteslav Novak II Kwar.- 
tet smyczkowy; 19.32 Audycja roz- 
rywkowa; 20.00 Dziennik wiezzorny:; 
2040 (Ł) Muzyka taneczna; 22.18 
(£Ł) Program lokalny na jutro; 22.15 
Chwila muzyki; 22.20 Koncert muzy 
ki lodowej, Transmisja dla CZECHO 
SŁOWACJI; 2%00 Ostatnie wiado- 
mości: 2310 Program na dzień ną- 
stępny; 23.15 Muzyka taneczna; 
2400 (Ł) Koarert życzeń: 0,20 (Ł) 
Zakończenie audycji i Hymn. 


© ES jA (podj W o A R O +. RF 


RUCHY WOLNOŚCIOWE W 
HISZPANII. 

W związku z ustąpieniem Primo de 
Rivery w miastach hiszpańskich od- 
bywają się nadal wiełkie demonstra- 
cje republikańskie. Portrety byłego 
dyktatora i króla palone są na sto- 
sach publicznych. Nowy rząd musiał 
zmieść dekret ograniczający prawa 
wolności obywatelskiej. Szereg wy- 
gnanych przez Primo de Riverę 050- 
bistości powraca już do kraju. 


„REWIZOR'” GOGOLA-ZMAR- 
TWYCHWSTAŁ 

Niejaki Józef Ferster został aresz- 
towany w chwili, gdy dokonywał in 
spekcji jednego z urzędów państwo- 
wych, Ferste „trudnił” się od kilku lat 
wizytowaniem urzędów zakładów pań 
stwowych, w których przeprowadzał 
„inspekcję” z ramienia ministerstwa 
spraw wewnętrznych, Ferster naciąg 
nął cały szereg wojewodów, naczelni 
ków, dyrektorów na wysokie łapów- 
ki, 


HALLO, TU RADIO — ŁÓDZ 

W dniu 2 lutego 1930 roku — po raz 
pierwszy zabrzmiały w eterze słowa 
Hallo, hallo, tu Polskie Radio — 
Łódź, Audycja została nadana o go- 
dzinie 11.50 i trwała do godziny leej 
w południe, O godz. 8 wieczorem na- 
dawano transmisję koncertu z War- 


szawy. 
PAŁKA NOŻNA NA ŚNIEGU 
Turyści — Zjednoczone 9:1. Zawo- 
dy zostały rozegrane w głębokim 
śniegu, 
CO GRAJĄ W KINACH * 
Casino — „Kobieta z bruku” — 
Capitol — „Kraj bez kobiet”, Luna — 
„Czterech diabłów”, — Palace — 


„Przedślubny grzech” itp, 


— A —— ANA 


ARDIA — dla młodzieży (Stalina 1) 
„Dzieci z jednego podwórka” godz. 
14, 16, 18, 20, poranek godz. 11. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Czarci 
żleb“ — film produkcji polskiej — 
godz. 15, 17, 19, 21, poranek godz, 
11.30. 

BAJKA (Franciszkańska 51) „Pieśń 
tajgi" — godz, 15, 17,30, 20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za» 
granicznych Nr 5“ godz. 11, 12, 13, 
s 17, 18, 19, 20, 21 

BEL — dla młodzieży (Legionów 2) 
„Śluby kawalerskie" — godz. 14, 
16, 18, 20 — poranek godz, 10, 12. 

MUZA (Pabianicka 178) „Bogata na- 
rzeczona — godz, 16, 18, 20 — po 
ranek godz. 11. 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Czarzi 
Żleb* — godz. 15, 17, 19, 21 — po 
ranek godz. 12. 

PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 


„Sumienie“ — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz. 11, 
ROBOTNIR (Kilińskiego 187) „Męż. 


czyźni w jej życiu* — godz. 14, 
16, 18, 20, 

ROMA (Rzgowska 84) — „Wschod- 
nie zaloty“ — godz. 16, 18, 20 — 
poranek godz, 11, 

REKORD (Rzgowska 2) „Złoty klu- 
czyk' dla młodz. godz. 14. „Klęska 
szpiega” godz. 16, 18, 20, 

STYLOWY (Kiińskiego 123) „Wiecz 
na Ewa“ — godz. 14, 16, 13, 20. 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Dzieci uli- 
cy* — godz, 16, 18, 20. 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Świat 
się śmieje” godz. 14,30, 16.30, 
18.20, 20.80. 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Dzwon- 
nik z Notre-Dame“ — godz. 13.30, 
16, 18, 20,30 — poranek godz, 11. 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Rajnis* 
godz. 14.30, 16.30, 18.30, 20.80 — 
poranek godz. 11 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Czar- 
ci Żleb“ godz. 14.30, 16.30, 
18.30, 20.30 — poranek godz. 11. 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 
„Czarci Żleb“ — godz. 14, 16, 18, 
20 — poranek godz. 11. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Ali Baba 
i 40 rozbójników“ — godz, 12.39, 
14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 


ZE SPORTU 


Co nam przyniesie rok 1950 na wsi? 


2000 nowych Zespołów Ludowych 


i N baz specjalnych dyscyplin sportowych 


Rada Sportu Wiejskiego przy Zarządzie 
opierając się ma uchwale Biura Politycznego KO PZPR, 
opracowała plan pracy na rok 1950, 


Głównym ZSCh, 


który zmierzą do dalszego upo. 


wszechnienia kultury fizycznej i sportu wśród na jszerszych mas młodzieży. 


Podstawowym zadaniem, jakie sta- 
wia sobie na 1950 rok Główna Rada 
Sportu Wiejskiego, jest przede wszyst 
kim dalsza rozbudowa sieci Ludowych 
Zespołów Sportowych oraz zwiększenie 
liczby członków LZS. W bieżącym ro- 
ku plan przewidnje zorganizowanie w 
całym kraju 2000 
nowych Imdowych 
Zespołów Sporto- 
wych z czego: 1000 
w Państwowych 

Gospodarstwach 
Rolnych oraz 300 
w spółdzielniach 
produkcyjnych. Do 
końca bieżącego 
roku czynnych więc 
będzie na wsi prze 
szło 65000 Ludo- 
wych Zespołów 
Sportowych, zrzeszających 350.000 
młodzieży wiejskiej, 

Do programu zajęć LZS wprowadzo- 
ne będą, w większym, niż dotychczas 
zakresie, takie formy imprez i gier 
sportowych, które najbardziej przyczy 
niają się do popularyzacji wychowania 
fizycznego i sportu nie tylko wśród 
młodzieży, lecz również wśród ogółu 
ludności wiejskiej, 


W tym też celu w bieżącym roku 
utworzone będą w całym kraju specjal 
ne bazy dla poszczególnych dyscyplin 
sportowych, W pow. cieszyńskim np. 
w oparciu o czołowy LZS Barania po- 
wstanie baza narciarska, która obej- 
mię swoim zasięgiem 13 gromad gór- 
skich t podgórskich, W Pucku .nato- 
miast utworzoną zostanie baza mor- 
Ska, oparta o działalność tamtejszego 
LZS, Ośrodek ten spopularyzuje wśród 
młodzieży wiejskiej pływanie, kaja- 
karstwo, wioślarstwo i żeglarstwo, 0- 
prócz kajakarstwa górskiego, które 
prowadzone będzie przez bazę w 
Szczawnicy, w oparciu o miejscowy 
LZS, 


Bazy lekkoatletyczne zorganizowane 
zostaną: w Przemyślu — w oparciu © 
ośrodek szkoleniowy GRSW, w War. 
szawie — w oparciu o LZS w Jelon- 
kach oraz w Krakowie — w oparcim 
o LZS Puszcza, Ponadto w Warszawie 
1 Tmielinie powstanie baza motorowa, 
zaś w Imielinie 1 Bydgoszczy baza 
rapaśnicza, Niezależnie od tego, w 
poszczególnych województwach utwo- 
rzone będą 25 ośrodki narciarskie, ma 
jąc na celu. upowszechnienie tej gałęz! 
sportu. 4 

W tym roku członkowie Ludowych 
Zespołów Sportowych wezmą liczniej- 
szy, niż dotychczas, udział w 12 ma- 
sowych imprezach sportowych, Oprócz 
ogólnopolskich mistrzostw wsi, proje- 


Dziś otwarcie 


mistrzostw szkolnych 
w siatkówce i koszykówce 

Dziś, 2 lutego, o godzinie 16, w sa 
li Ogniska odbędzie się. uroczyste 
otwarcie mistrzostw w siatkówce i ko- 
szykówce łódzkich szkół średnich, Pro 
gram zawodów jest następujący: 

Godz. 16 — defilada zawodniczek 1 
zawodników. 

Godz, 16,10 
młodzieżowego. 

16,15 — otwąrcie mistrzostw i oko- 
licznościowe przemówienie kuratora 0- 
kręgu łódzkiego ob, Seniowa, 

Godz, 16,25 — przemówienie przed 
stawiciela MKS 1 ZMP kol. Wojtkow 
skiego, 

Godz. 16,30 — siatkówka żeńska: 
XI Gimn, — Liceum Pedagogiczne, 

Godz, 17 — siatkówką reprezent. 
szkół sieradzkich — XI Gimn, 

Godz. 18 — II Gimn, TPD — IV 
Gimn, TPD. 

Godz. 18 — koszykówka męska: 

I Gimn. — XIX Gimn, 
Zbiórka wszystkich reprezentacji m 


— odśpiewanie hymnu 


kostiumami w szatni Ogniska o godz. | nej przy ul, Sterlinga 24, 


15,15, Prosimy o nie spóźnianie się, 


ktuje się zorganizowanie w tym roku 
raidów: narciarskiego, konnego, kolar 
skiego 1 motorowega, 

Dlą zapewnienią czołowym zawodni 
kom wiejskim warunków do stalego 
podnoszenia sprawności fizycznej, w 
ciągu bieżącego roku organizowane bę 
dą obozy kondycyjne dla; lekkoatle 
tów, narciarzy, zapaśników i piłkarzy 
ręcznych, 


Plan pracy na 1950 rok przewiduje 
poza tym szeroko zakrojone szkolenie 
kadr. Na kursach ma być przeszkolo- 
ne około 1.700 osób, w tym 1,370 dzia 
łaczy społecznych. 


Praca Głównej Rady Bportu Wiej- 
skiego w tym roku będzie zmierzać 
ponadto do uaktywnienia i usprawnie 
nia działalności gminnych, powiato- 
wych i wojewódzkich rad sportu wiej 
skiego, a przede wszystkim do zorga- 
nizowania życia sportowego w tych 
gromadach, w których powstają Spół- 
dzielnie produkcyjne, 


Nr 33 


To i owo z boksu 
Sędziowie Warszawscy 


też są za jawnym 
sędziowaniem! - 
e wtorek odbyło się w WOZB zè 
W branie warszawskich Fa e 
pięściarskich, na którym ku 
wano sprawę jawnego sędziowania 
wale Po długiej i rzeczowej dysku 
aji zebrani wypowiedzie 
l się prawie jednogłoś 
nie za koniecznością 
wprowadzenia jawne- 
TS Ei, go sędziowania, z tym 
jednak zastrzeżeniem, 
by nową formę sędziowania wpro- 
wadzać stopniowo, 

Sprawę konieczności praktyczne- 
go szkolenia nowych sędziów omó 
wit kpt. Neuding. W  odbywają- 
cym się kursie szkoleniowym, na 
ćwiczenia praktyczne przeznaczono 
8 godzin, 


= 


kącik szachowy 


redagują: K. Wróblewski i 5. Furs 


Zz międzynarodowego turnieju w Bukareszcie 
Przy partii Flondor (Rumunia) i Florian (Węgry) 


ódzki Okręgowy Związek Sza. 

chowy składa tą drogą serde- 
czne podziękowanie Redakcji „Głosu 
Robotniczego” 1 dyr, WURP A, ifo- 
nasowi za umożliwienie wprowadzenia 
w tym tak poczytnym piśmie kącika 
szachowego, który będzie ukazywał 
się dwa razy na tydzień we wtorki i 
czwartki, Gra w szachy jest rozrywką 
kulturalng o wielkich walorach peda- 
gogicznych, Jest to szkoła logiki i fan 
tazji, opartej na ścisłym wyliczeniu. 
Kształci pamięć, rozwija na równi z 


innymi gałęziami sportu charakter za- 
wodnika, uczy go przezwyciężać trud 
ności i "cierpliwie znosić niepowodze- 
nia. Te walory szachów spowodowały, 
że zostały one zaliczone przez GUKFE 
do jednej z dyscyplin sportowych. 
Rozpoczął się nowy rozdział w žy- 
ciu szachów polskich, oparty na umie- 
jętnym rozplanowaniu działalności i 
popierany przez Państwo. W krajach de 
mokracji ludowej doceniana jest donio 
sła rola sząchów jako czynnika wycho 


|wawczego, Kącik nasz będzie miał za 


Dziś tylko piłka ręczna 


Na marginesie dzisiejszych imprez sportowych 


Dzisiejszy dzień upłynie pod zna- 
kiem zawodów piłki ręcznej, Koszy- 
karze kończą zmaganią o mistrzostwo 
klasy A. W sali Ogniska o godz, 10 
gra Kolejarz ze Związkowcem, © go- 
dzinie 11 zmierzy się Bawełna ze Spój 
nia I B i wreszcie o godz. 12 Widzew 
spotka się z Chemią, 


O godz, 16 na sali Ogniska przy ul, 
Traugutta rozpoczyna sią turniej mi- 
strzowski łódzkich szkół średnich w 
siątkówce i koszykówce drużyn żeń- 
skich i męskich. Protektorat nad tur 
niejem objął kurator mgr, gSeniow, 
W turnieju bierze udział około 40 
zespołów, W siatkówce męskiej 17, w 
żeńskiej 10, w koszykówce męskiej 12 
oraz w żeńskiej jedynie dwie, W 
siatkówce żeńskiej dziś spotka sig 
Gimn. XI z Liceum Pedagogicznym, 
a-w znęskiej odbędzie się towarzyski 
mecz reprezentacji ~- szkolnej z Siera- 
dza z Gimn, XI. Mecz ten będzie re- 
wanżem za przegrane spotkanie w ro 
ku ubiegłym przez uczniów łódzkich, 
O mistrzostwo spotka się I. Gimn, z 
IV TPD, W koszykówce I Gimn, ro- 
zegra zawody ż XIX Gimn, 


W szóstym rzucie zawodów kół spor 
towych rozegrane zostaną mecze siat 
kówki żeńskiej i męskiej na dwóch 


salach: Spójni w Helenowie oraz szkol 
Początek 
spotkań o godz. 9, W każdej sali prze 


widziane jest rozegranie 13 spotkań, 
w tym drużyn żeńskich, 


W salt. Spójni grają: CSP koło BS 
— Strzelczyk I, PMT koło 90 
PST, Zarząd Miejski I — Czytelnik 
koło 94, Technozbyt — Skóra I, Fil- 
mowiec — Społem koło 88 TI, Gimn. 
Dziewiarskie I — Famatka, Straż Po 
żarna II! — Społem koło 88 I, Tech- 
nozhyt II — ZWS II, Przemysł Miej 
scowy — Fabryka Zegarów, Gimn, 
PZPW I — PWPW II, PMZ Wytw. 
67 — PZPB Ruda, siatkówka żeńska: 
Zarząd Miejski — ZWS, Centrala Tek 
stylns — Gimn. Papiernicze. 

W sali szkolnej przy ul, Sterlinga 
24: Urząd Wojew. II — Centrala Tek 
stylna V, Gimn, Gumowa — Zarząd 
Miejski II, Urzed Wojew, I — Pocz- 
ta 2, Książka 1 Wiedza Gimn. 
Gumowe II, MZK — Centrala Tekstyl 
na JI, Centrala Tekstylna VI — Fil 
mowiec II, Gimi, PZPW II — PSB 
koło 89, ŁZWANNA 24 — PZPB Nr 
8, Społem 87 Ubezpieczalnia, 
Straż Pożarna — ŁZ Odzieżowe, Szk. 
Podst. TPD Nr 4 — Skóra I, siatków 


ka żeńska: Technozbyt — Społem ko- 
ło-88, Społem koło 87 — Zarząd Miej 
ski II, 

W zawodach bokserskich o drużyno 
we mistrzostwo klasy B okręgu 16dz- 
kiego o gódz. 15 w Sieradzu tamtejsza 
Legia spotka się z Kolejarzem, 


zadania spopularyzowanie tej „królew 
skiej gry”, zaprowadzenie jej do świe 
tlic, jako miłej rozrywki, Umasowie- 
nie sportu szachowego jest pierwszym 
i naczelnym zadaniem władz naszego 
Okręgu, Musimy i tu wziąć: wzór ra 
Związku Radzieckiego, gdzie idea gry 
szachowej, jej umasowienie i poziom 
są niedoścignionym wzorem dla in- 
nych, Mamy nadzieję, że cele gry w 
sząchy znajdą pełne zrozumienie i po 
parcie w świetlicach fabrycznych, dla 
których głównie ten kącik jest prze- 
znaczony, 

Przedstawicielem Polskiego Związku 
Szachowego na woj, łódzkie jest Łódz 
ki Okręgowy Związek Szachowy, któ- 
rego siedziba znajduje się w gmachu 
WUKF przy ni. Marti Curie-Sklodow= 
skiej 28, Sekretariat Związku czynny 
jest codziennie w godz, od 17 do 19. 


* m * 


Dnia 18. 12, 1949 r. rozpoczął się 
w Moskwia międzynarodowy turniej 
szachowy o Mistrzostwo Świata Pań. 
Udział wzięło 16 szachistek z 13% 

państw, Po miesięcznych zmaganiach 
turniej, Jak było do przewidzenią, za- 
kończył się zwycięstwem szachistek 
radzieckich, które potwierdziły tym sa 
mym, że przedstawicielki płci pięknej 
ZSRR sə również, jak ich koledzy, 
klasą przodującą w Świecie, Mistrzy- 
nią świata została Rudenko (ZSRR), 
uzyskując 11,5 punktów z 15 możli- 
wych. Drugie miejsco oraz zaszczytny 
tytuł wicemistrzyni Świata, zdobyła 
Rubcowa (ZSRR) 105 pkt, Dalsze 
miejsca zajęły w kolejności: 3—4 
Biłowa t Bykowa pó 10 pkt,  *= = 


Mistrzynt Polski dr Hermanowa zy- 
wiodła zupełnie (zajęła 104 miejsce). 
Nie znamy przyczyn porażki naszej 
reprezentantki, ale przypuszczamiy, ża 
w grę wchodziła zbytnia nerwowość 1 
zmiana systemu gry, Faktem jest, ża 
poziom partii naszej mistrzyni odbie. 
gał od poziomu, jaki zaobserwawaliś- 
my m niej podczas ostatnich mi- 
strzostw m. Łodzi, 
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Wśród Bar nego tłumu Mac Ferney oana pewnego mio- 
dego nosiciela wody z pasiastym wor kiem. 

„Widziałem tego człowieka w więzieniu* — przypomniał sobie 
Mac Ferney — Tylko wówczas siedział za ogrodzeniem na ziemi 
i miał na czole czarne paski pariasa, A teraz jest nosicielem wody". 

„Czy Hindusi tak łatwo zmi eniają kaste? — myślał Mac Fer 
ney — A może on jest innej wiary? 


W hinduskim Panteonie jest więcej, 


niż stu bogów. Oprócz 


zasadniczej trójcy — Sziwa, Brahma i Wisznu — jest jeszcze sta- 
rodawny bóg Indra, jest ponury, podziemny bóg Jama, hinduski 
Pluton. Jest malżonka groźnego Sziwy — tysiącoręka ciemna Kali 
czyli Durgi, hinduska Junona, Jest bóg lebiody, lotosu, latającej 
myszy. Jest bóg Małpa, bóg Żmija i bóg — Orzeł, są tysiące sekt 


i wolnych wierzeń, „dżainowie”, 
„otoczeni powietrzem” 


„odziani w popiół”. 


i filozofowie kontemplacyjni 


„wędrujący żebracy”, wolni mnisi, 


jogowie, 


— Jakiej jesteś wiary? — zapytał pewnego razu Mac Ferney 


nosiciela wody. 


= Kto widział siódme oblicze boga Sziwy?. 


— odpowiedział 


wymijająco Hindus, — Przed kim została odsłonięta tajemna praw- 
da Weddy? Prawa ręka bogini Dur nie wie, co czyni lewa, a bogini 
ma tysiące prawych i tysiące lewych rak... 

Nosiciel wody był chudy, nie wysoki, o zapadłych policzkach, 
na których widać było ślady ospy. Kręcił się bezustannie w pobliżu 


namiotów oficerskich. 


Wkrótce transport kapitana Bedforda zawrócił na północno. 
zachód. Zaczęły się ukazywać świeże zgliszcza, a gromady wałę 
sających się psów wyły wokół resztek spalonych wsi. 

Po bokach drogi widziała Jenny słupy z poprzecznymi belka* 
mi na których były zawieszone jakieś dziwne worki. 


Hindusi patrzyli 
— Neil—sahib! — szeptali. 


ze strachem na te worki i odwracali głowy. 


Pewnego razu, wpatrzywszy się uważnie w waski, czarny 
przedmiot zawieszony na poprzeczce, Jenny z przerażeniem zrozu* 
miała, że jest to szczerniały i wyschnięty trup wisielca. 

Wzdłuż środkowego odcinka Gangesu przeszła karna ekspe- 
dycja dowódcy brygady, generała Neila, którego nawet Anglicy na- 


zywali „strasznym Neilem". 
Neil- 


prawy iza rzeki i drogę, 


stlumił powstanie w Benares. Szubienicami usiał cały 
wiodącą w dół Gangesu. 


Przemarsz 


generała znaczyły resztki spalonych domów, opuszczone wsie i po 
śpiesznie stawiane słupy z poprzeczkami, na których gdzieniegdzie 
koły”ały się jeszcze na wietrze wykoszlawione, zmasakrowane trupy. 

Im dalej szli, tym bardziej pustynne stawały się drogi, bezlud- 
ne były wsie. Tylko w lasach roiło sie od ludzi. W nocy widzieli za 


górami ognie dużych obozowisk. 


Powstańcy byli blisko. 


Nocą oświetlano drogę pochodniami. Okolice były wyżynne. 


Przecięli już łańcuch wysoki 


ch, ogołoconych wzgórz. Nadszedł 


chłód. Niosący lektykę chronili się przed zimnym podmuchem noc“ 
nego wiatru. zawijajasc głowy w czarne, wełniane koce. 


Nieraz Jenny ogarniał strach. 
wydawało się jej, że po drodze błądzą czarne, otulone 


widma. 


Gdy w nocy wyglądała z namiotu, 
aż po głowę 


Wkrótce niebo zaróżowiło się odblaskami niedalekich pożarów: 


gdzieś blisko paliły zaj wsie. 
binowe. 


Nocąmi siyszało się strzały kara* 


— Teraz już niedługo — radował się zgryźliwy Blend. — Wkrótce 


będziemy pod Delhi. 


Wówczas przemówi moja „czarna żabka 


Tak porucznik nazywał największy w swojej baterii możdzierz, 
Możdzierz był rzeczywiście podobny do żabki, opartej na tylnych 
łopach; krótka, na wysokich kołach osadzona armata podnosiła ku 
niebu, jak żaba rozdziawiony pyszczek, swoją czarną, szeroką lufę, 

Do Alliguru zostały jeszcze dwa, trzy marsze. 

„Jeszcze dzień lub dwa i zobaczę ojca“ — myślała Jenny. 


Przed nimi płynęła niewielk 
leżało się przepraw.ć. Kapitan 


a, płytka rzeczka, przez którą na 
oglądał mapę. miejsce Tówninne. 


Rzekę można przejść w bród. Przeszkód żadnych na drodze nie 


stwierdzono. 
Zwiadowcy wysłani naprzód z 
jednego człowieka. 


A wielkie osiedle hinduskie zaznaczone na mapie? 


podjazdem nie znaleźli “tam ani 
4d. c, n) 


